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BOMBA W KONSULACIE 


LONDYN, 18. 2. (wi) W przedsion= 
ku konsulatu japońskiego w Szangha- 
ju eksplodowała bomba. Wybuch zni- 
szazył cześć ściany frontowej. Z perso= 
aelu nikt nie ucierpiał, natomiast o- 
dłamki zabiły przechodzącego chińczy 
ka i pokaleczyły cztery osoby. 


BEZ REZULTATU. 


Pierwsze od czasu wybuchu działań 
"wojennych w Szangłiaju bezpośrednie 
pertraktacje  chińsko - japońskie nie 
dały wyników. Spotkanie gen. Uyeda 
z dowódcą 19-ej armji chińskiej trwało 
niecałe pół godziny. Żądania wysuniętó 
przez obie strony okazały się niemożli. 
we do przyjęcia 


Gen. Uyeda zażądał kategorycznie 
cofnięcia wojsk chińskich na edłegłość 
20 klm. od granie miasta. Ze swej stro- 
ny generał chiński domagał się, by ja- 
pończycy wycofali się z okojie Wusong, 
by usunęli okręty z ujścia rzeki oraz, 


rządzeń portowych. 
` NOWE ULTIMATUM. 


Wobec niedojścia do porozumienia, 
gen: Uyeda wystosował dziś nowe 
ultimatum, w którem zażądał natych- 
miastowej ewakuacji dzielnicy Szapei i 
okolic Wusong. W razie odmowy za- 
| strzegł sobie swobede działania. 
~ Wiadomość o zerwaniu pertraktaeyj 
i godziałałla na mieszkańców _europej- 
skich w Szanghaju przyguebiająco. 


NIEMIECCY SPECJALIŚCI. 


` „12 Uhr-Blatt* przynosi szereg szcze- 
gółów o roli oficerów niemieckich w kie 
rownictwie armji chińskiej. 

Na czele sztabu oficerów  niemiee, 
kich, liczącego około 36 osób, stoi były 
" generał Wetzel, który przyjął w Nan- 
= kinie stanowisko pe doradcy rządu chiń 
'. skiego, płk. Bauerze. 


Przeważna część oficerów niemiec- 
kteh stacionowana jest obecnie w Szang 
haju, kilku przebywa w: Nankinie, w 
_ siedzibie rządu chińskiego, oraz we 
~ wnętrzu kraju. : 

Według twierdzeń japońskich niem- 
ey są strategicznymi kierownikami g- 
poru chińskiego przeciw o wiele lepiej 
wyekwipowanej armji japońskiej, Ofi. 


USTAWA O ZGROMADZENIACH 
, PRZYJĘTA PRZEZ KOMISJĘ. 


"> WARSZAWA, 18. 2. (wł) Komisja 
administracyjna sejmu przyjęła dziś 
- projekt ustawy o zgromadzeniach 

Opozycja zgłosiła 78 poprawek, z któ 
rych 6 tylko przyjęto. 


|. NAGŁY ZGON W SĄDZIE. 

>. WARSZAWA, 18. 2. (wl) W 12.(ym 
$ Sądzie grodzkim przybył dziś na spra- 
_ wę inż. Bolesław Mieczkcwski. W tHoku 
ińż. zrobiło sie niedobrze i osuną* się 
ta podłoge. Zanim przybył lekarz, inż. 
Mieczkowski zmarł, 


CENY OGŁOSZEŃ: 
„za wiersz milimetrowy 
przed l złoty, w legscio 
50 gr.. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia 'tatelarycz 
ne 50 proe., a świątecz- l Sa 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ozłoszenia po 10 ; : 
groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zi. 


by zaprzestali budowy. hangarów i u. 
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Jedyny organ demokratyezny riezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


cerowie niemieccy w ubraniach eywil- 
nych, przydzieleni do poszczególnych 
grup chińskich, opracowali dokładny 
plan obrony i osiągnęli poważne stra- 
tegiczne rezultaty, które ostatnio zdzi- 
wiły caly świat. ć 

Na żołdzie chińskim znajdować się 
ma niemiecki speejalista od karabinów. 
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Zerwanie rokowań w Szanghaju. 


Bomba w konsulacie japońskim. — Nowe ultimatum Japonji, — 
Niemieccy specjaliści w wojsku chińskim. 


maszynowych, który w czasie wojny or- 
ganizował i kierował atakami oddzia- 
łów karabinów maszynowych, które 
przyniosły sojusznikom wielkie straty. 
W sztabie Wetzla znajdują się poza, 
tem specjaliści saperzy, lotnictwa i pie- 
ehoty — którzy odgrywają wybitną ro- 
lę w operacjach w Szanghaju. 


Ponowna zmiana przepisów o rentach inwalidzkich. 
WARSZAWA, 18. 2. (wł.) W nowych i 
przepisach rządowych o rencie dla in- 


walidów lżej poszkodowanych. zaszła 
dość poważna zmiana. 

Początkowo projekt przewidywał 
cofniecie rent inwalidom lżej poszkodo 
wanym, obecnie renty te będą. zróżnicz 
kowana przez klasyfikację miejscowo- 


KT ZZWPÓCE R PSL DEC ZE 5. ZER ZY TEZY ZSEE PE ZEP A 


Potworne morderstwo nauczyciela pod Radomiem 


ści. 

Wysokość renty będzie zależała od 
tego, gdzie dany inwalida mieszka 

Zmiana przewiduże trzy grupy. W, 
pierwszej grupie (w miejscowościach 
droższych) renta nie ulegnie zmianie, 
w drugich grupach (w miejscowościach 
tańszych) renta będzie obniżona. 
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Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: 

'Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-57, telefon re- 

dakeji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 
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KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
„ZAWIERCIE, ul. 3go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Ry 


ŻE 
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DZIEC, slica Koóciuszki tel. 16. 


ZGON ADOLFA SULIGOWSKIEGO. 


WARSZAWA, 18. 2. W Warszawie 
zmarł mecenas Adolf 3uligowski, b pre 
zes stołecznej rady miejskiej, profesor 
honorowy uniwersytetu warszawskie- 
go, doktór honoris causa uniwersytetu 
lwowskiego, członek wielu stowarzy- 
szeń, autor licznych prac naukowych, 
autorytet w sferach .prawniczych. 


PAINLEVE TWORZY RZĄD. 


PARYŻ, 18. 2. (wł) Prezydent repu- 
bliki powierzył misję iworzenia gabine 
tu p. Painlevyemu, który odbył zaraz 
szereg konferencyj. 

Dłuższe rozmowy Painleve prowadził 
z b. premjerem  Lavalem i ministrem» 
Tardieu. 

Przed gmachem senatu francuskie- 
go urządzili dziś demonstracje studenci 
z powodu obalenia przez senat rządu 
Lavala. 

Studenci wygwizdali wychodzących 
senatorów. Przybyła policja rozproszy- 
łą demonstrantów, aresztując kilka 
osób. 


PZU ETYCE OA S 


Zamordowaeł żonę i córkę, poczem sam pozbawił się życia. 


We wsi Bliżyn, w powiecie ko. 
neckim, była widownią potwornego 
mordu i samobójstwa mordercy. 
Wezoraj e godz.  3-ej nad ranem, 


NIEMIECKA GRA 


w nadbudówce szkoły powszechnej, 
gdzie mieszkał nauczyciel, Jelonek, 
wybuchł nagle pożar. 

Zbudzeni ze snu sastedzi darmo do- 


FE SNG 


ENEWIE. 


Deiegat Niemiec żądał zniesienia aimij wszystkich mocarstw 


GENEWA, 18. 2. Na konferencji roz- 
brojeniowej wystąpił dziś przewodni- 
czący delegacji niemieckiej, Nadolny. 

Niemieckie propozycje rozbrojenio_ 
we. zawarte są w czterech rozdziałach: 
1) o siłach lądowych, 2) o marynarce, 
8) o lotnictwie i 4) o postanowieniach 
ogólnych. 

Delegat Nadolny, w punkcie pierw- 
szym propozycji niemieckiej, zaprojek- 
tował zniesienie służby wojskowej we 
wszystkich krajach i zastąpienie sił lą- 
dowych przez milicję, zorganizowaną 
na wzór Reichswehry. Również siły po- 
lieyjne mają być ograniczone, a cha- 
rakter towarzystw przysposobienia woj 
skowego znacznie złagodzony. 

Nadolny zażądał zniesienia ciężkiej 
artylerji, za wyjątkiem dział fortecz- 
nych i bateryj przybrzeżnych, mających 
na celu ochronę portów. Maksymalny 
kaliber ma być określony na 10 i pół 
centymetra. 

Co do zbrojeń morskich, to projekt 
niemiecki przewiduje zniszczenie we 
wszystkich flotach okrętów powyżej 10 
tys. ton pojemności, zniszczenie samolo- 


towych okrętów - matek, lodzi podwod- 


nych i hydropłanów. i 

Lotnietwo wojskowe, według projektu 
niemieckiego, powinno przestać istnieć. 
Pozostałyby jedynie samoloty pasażer- 
skie i turystyczne. Samoloty wojskowe, 
hangary i warsztaty powinny ulee 
zniszczeniu. Nadolny zaproponował znie 
sienie czołgów, ograniezenie kulormiio_ 
tów i zakaz używania  bombomietów, 
miotaczy ognia, a nawet karabinów ręcz 
nych z lunetami. 

Wwóz i wywóz broni będzie podle- 
gał ścisłej kontroli. Sprowadzać broń 
wolno będzie tylko tym mocarstwom, 
które nie posiadają własnych fabryk. 
Pozatem projekt przewiduje ogranicze- 
nie budżetów min. wojny i jawność 
wszystkich wydatków. 

Rozbrojenie ma być powszechne i 
równe, bez przywilejów i bez wyjątków. 
Rzesza niemiecka, jak twierdził Nadol- 
ny, jest rozbrojona (2) i powinna słu- 
żyć za wzór dla innych mocarstw. De_ 
legacja niemiecka będzie mogła podpi- 
sać tylko taką konwencję, która posta- 
wi Niemcy na równej stopie z innemi 
potągami świata. 

i 


W republikach południowo-amerykańskich 
wybuchają co>ziennie rewolucje, 


NOWY JORK, 18. 2. Rząd paragwaj- 
ski wykrył nowy spisek, skierowany 
przeciwko prezydentowi republiki. Do- 
konano licznych aresztowań. Z rozkazu 
prezydanta, przywódcy spisku, w liez- 
bie 12, zostali skazani ra banicję. 

Róneriaa w San Salwador trwają 
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walki bratobójcze. W mieście San Jose 
poselstwo Stanów Zjednoczonych zosta 
ło zamknięte dla uniknięcia zawikłań 
politycznych. Oczekiwany tu jest atak 


wojsk rządowych na koszary Bellavisto. 


W Costarica, podczas wczorajszych 
zamieszek, poległo 10 osób. 


bijali się do drzwi płonącego domu. 
Wreszcie wyważono drzwi. Qczom przy 
byłych przedstawił się straszny widok.‘ 

W sypialni, w kajuży krwi, leżały 
zwłoki żony nauozyciela ze sztyletem 
wbitym w plecy. Obok leżał Jelonek z 
przestrzeloną głową. W kuelini znalezio 
no martwe już zwłoki i2-letniej córki, 
najwidoczniej uduszonej, gdyż miala 
głowę i szyję owiniętą szalikiem. 

Z powodu żaru zwłok nieszczęśli: 
wych nie można było wynieść z domu. 

Dopiero po ugasseniu 
stano zwęglone ciała. 


ognia wydo- 


Zawiadomiona policja rozpoczeła na- 
tychmiast dochodzenie, pod kierunkiem 
komendanta pow. kom., Trola. 


Wstępne dochodzenie ujawniło, że 
nauczyciel Jelonek ponełnił podwójne 
morderstwo, poczem sam pozbawił sią 
życia. Przed popełnieniem samobój- 
stwa podpalił jeszcze mieszkanie 


Nieco światła na tę ponurą zbrodnię 
rzuciły  zos”nania ks. prefekta, który 
stwierdził, że Jelonek był człowiekiem 
niezmiernie nerwowym i w młodości 
dwukrotnie już usiłował pozbawić się 
życia. 

Rozstrój nerwowy Jelonka spotes 
gował się w czasie jego służby lotni- 
czej w wojsku, gdzie nawet miał wya 
padek z samolotem. 


zwłok po 
tezę o morder- 


Przeprowadzona sekcja 
twierdziła pierwotną 


"stwie i samobójstwie. 


Ustalono, że Jelonek obwiązał żonie 
głowę chustką, a nastepnie wbił jej 
sztylet w plecy. Córkę zadusił ezali- 
kiem, obwiązując jej również głowę 
szmatami. 


Pe dokonaniu potwornego mordu, 
Jelonek podpalił mieszkanie i wpakoa 
wal sobie kulę w usta, pozbawiając się 
życia. 

Morderstwo to wywołało w okolicy, 
wstrząsające wrażenie, 


í 
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Strajk w górnietwie Zagłębia 
Dabrowskiego i Krakowskiego stał 
się faktem dokonanym. 

Wezoraj od godz. 5.30 rano na 
wszystkich kopalniach obu Zagłębi 
zapanowała €isza. Pierwsze zmiany 
nie zgłosiły się do pracy. 

W chwili, kiedy piszemy te sło- 
wa, przebieg strajku ma chatakter 
spokojny. , 

Napiętą sytuację w górnietwie 
za wszelką cenę usił:ją wyzyskać 
komuniści. Nie przebierają więc w 
środkach, aby dopiąc swego celu, 
który streszcza Się W dwuch sło- 
wach: wywołać rozruchy. Na tere- 
nach kopalnianych ‘i ośrodkach 


mieszkalnych robotniczych kreet 
sie masa najrozmaitszych agitato- 
rów, podburzających do masowych 
wystąpień. Tu i ówdzie rozrzucane 
są ulotki treści wybitnie antypań- 
stwowej, rozlepiane są również afi- 
sze. W związku ze strajkiem do Za- 
głębia przybyło wielu prowodyrów 
komunistycznych, którzy kierują 
akcją. 3 
Na niektórych kopalniach, a tych 
na szczęście jest większość, wpływy 
komunistów są bardzo nikłe, są jed- 
. nak kopalnie, opanowane prawie eał 
kowicie przez te elementy. 

Onegdaj wieczorem, w wigil ję 
wybuchu strajku, komuniści zap6- 
wiedzieli szereg dentonstracyj i ma- 
sówek.  Zakrojone na dużą skałę 
demenstracje miały się odbyć w 
Dańdówce tuż przed dworcem kołe- 
jowym.  Energiczna akcja policji 
zapobiegła jednak temu. Małe grup- 
ki robotników zostały rozproszone 
tak, że w godzinę potem zapanował 
zupełny spokój. 

Około godz. 12 w noey komuniści 
usiłowali urządzić demonstracje w 
Modrzejowie. Na rynku zebrało się 
kilkudziesięciu robotników, których 
policja rozproszyła. Udało się komu 
nistom zorganizować wiee na t. zw. 
„Eetonach, obok kopalni „Upado- 
wej“. Do zebranych w liczbie około 
+50 osób przemawiał jakiś osobnik, 
<tórego nazwiska nie udało się poli 
ej ustalić. Wezwany na miejsce 
większy oddział policji przy pomo- 
cy pałek gumowych rozproszył de- 
monstrantów, poczem zapanował 
spokćj. 


mecza 


Na kopalniach Zagłębia Dąbrow- 


skiego strajkuj? ogółem około 4000 
górników (ranne zm'any). Strajku- 
ja kopalnie: „Jakób“ na Niemeach 
(256 esób), „Jibjusz na Kazimierzu 
(606 osób), „Reden“ w Dabrowie 
(556 osób), „Paryż“ w Dąbrewie 
(700 osób), Grodziec (233 esoby ), 
„Koszelew* (240 osób). Renard w So 
snowcu (600 osób) i „Elora“ (230 o- 
sób). 

Na. kopalniach tych pracują, nor 
malnie robotniey, zatrudnieni przy 
obserwacji i personel techniczny. 


Na 8 kopalniach, a mianowicie: 
„Kazimierz, „Jerzy“, „Klimontów 
„Medrzejów*, „Mortimer“, „Saturn 
„Czeladź“ i „Jowisz“ wypadły wczo 


raj świętówki. Dlatego też dokład 


nej liczby strajkujących górników 
mie można ustalić. 

Na terenie Zagłębia Dąbrowskie- 
go praeuje jedynie 6 małych kopal- 


ni, które nie są zrzeszone W radzie 
zjazdu, a mianowicie: Solvay w Ła- 


giszy, Helena i Karel w Zagórzu, 
Stanisław i Wiktorja w .Gołonogu. 

W Zagłębia Krakowskiem straj- 
kują wszystkie niemal 'kopalnie. Na 
kopalniach: Bory, Jaworzno, Libiąż 
i Siersza wypadły wezoraj świętów- 
ki, które trwać mają. do poniedział- 
ku Ogólna liczba strajkujących gór 
ników w Zagłębiu Krakowskiem się- 
ga 8.009. Przebieg strajku również 
ma charakter spokojny 


Pierwszy dzień 
Spokojny da > 


strajku w przemyśle górniczym 


— Oświadczenie p. Stańczyka. — -Opinja dyr. Rażniew- 


Postulaty Z. Z. 


Popoludniu w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem nie zaszły żadne zmiany. Za- 
łogi górnieze popołudniowe również 
nie zgłosiły się do pracy. 

panenan > a 

Centralny związek górników wy 
stal wczoraj do zespołu pracy na Ślą 
sku list z prośbą, aby wobec wytwo- 
rzonej w Zagłębiu sytuacji, zmie: i 
swe stanowiska i zgodził się na przy- 
stąpienie do strajku. C. Z. G. uważa, 
że strajk w Zagłębiu Dabrowskiem i 
Krakowskiem bez udziału G. Śląska 
nie odniesie korzyści. Górniey ślą- 
sey jednak, jak nas dochodzą wieści, 
do strajku nie przystąpią. 

C. Z. G. jednocześnie w liście tym 
zaznacza, że ewentualny wybuch 
strajku na Śląsku miałby znaczenie 
nietylko w sensie pomocy dia Zagłę- 
bia Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
ale, co najgłówniejsza, mógłby spa- 
raliżować dalsze tendencje obniżko- 
we przemysłowców, którzy poza 


znaczną obniżką plac zamierzają 


zlikwidować urlopy, deputaty węglo 
we i świadezenia socjalne. 

Zapytany w tej sprawie przez 
nas generalny sekretarz górników 
C. Z. G. p. Stańczyk oświadczył, że 
jak mu wiadomo, przemysłowcy, 
poza 8 proc. shniżką, żądają dałszeż 
obniżki płac o 20 proc. bez zniesie- 
nia urlopów, albo też 10 ptoe. obniż- 
ki, przyczem zniesienie urlopów, de- 
putatów węglowych i świadczeń s0- 
ejalnych. 

P. Stańczyk uważa, że żądania te 
są manewrem przemysłowców, zmie 
rzającym do tego, aby zlikwidować 
z rządem porachurki finansowe, 
wypływające z doplat rządowych do 
każdej tonny węgla eksportowane- 
go. Ogólna suma z tego tytułu ma 
Co mówią socjaliści memi 

„„Volkswilte* . z 17 lutego przy”. 
mósł znamienny artykuł pod nagłów 
kiem: „Trzy konferencje — trzy róż 
ne poglądy“. Pismo to, będąc orga- 
nem socjalistów niemieckich, oma- 
wia mianowicie trzy kongresy robot 
nicze, a to: w Wielkich Hajdukach, 
w Katowicach w restauracji Neeli- 
ka i wreszcie w Sosnowcu, gdzie © 
bradował centralny związek gór:. 
ków. 

Pismo niemieckie stwierdza z 2a- 
dowoleniem, że na żadnej z powyż- 
szych konfereneyj nie padły osta- 
teczne uchwały, _domagające się 
strajku, nawet w Sosnoweu, gdzie 


'prezydjaum udaremniło prokłamowa 


ENEAN 


4 kooperatywy „Er. | 
s deczne „Bóg Zapłać” 


Siły zbro 
wedlug 


W Genewie ogłoszono dodatkowo kil 
ka komunikatów konferencji rozbro,e- 
niowej o stanie sił zbrejnych różnych 
państw. 

Znaczne zainteresowanie wzbudziły, 
oczywiście, ogłoszone lezby, dotyczące 
stanu sił zbrojnych Z $. R. R. Jak wia 
domo, dane zakomunikowane przez 
rząd sowiecki były na jego życzenie 
przez dłuższy 6248 trzymane w tajem- 
niey. 

Ogłoszony komunikat podaje, że Z. S. 
R. R. posiada 504.363 ludzi sił zbrojnych 
łądowych, 28.658 ludzi w lotnictwie i 
29,039 w marynarce. Ponadto według 
danych rządu ZSRR. pograniczna GPU. 
liczy 28.150 ludzi, a GFU. wewnątrz kra 
ju 17.240 ludzi, Łącznie:GPU. rozporzą- 


Podziękowanie. 
Za oddanie ostatniej przysługi przedwcześnie zgasłemu 


ś. p. ZYGMUNTOWI SROCE 


4 w szczególności Wielebnemu ks. Henrykows| 
jj skiej Żeńskiej i Męskiej za ofiarną usługę, Ko 
Renard“, krewnym i znajomym składa tą drogą ser- 


ne Sowi 
danych oficjalnych. 


Z. — Akcija komunistów. 


podobno wynosić 13 milj. zł. ` 


Chege mieć obustronne oświetle- 


nie sprawy rzekomo projektowanych 
przez przemysłowców 
niżek płac w górnictwie, zwróciliś- 
my się do dyr: Raźniewskiego, któ- 
ry udzielił nam następujących wy- 


. jaśnień:  . GRASS 
Na pytanie, czy przemysłowey _ 
i żądanie dalszej .. 


zamierzają wysunąć ; 
obniżki dyr. Raźniewski o- 
świadczył, że obecnie mowy 0 tem 
niema, Pertraktujerny o 8 proc. ob- 
niżkę i w tem tylko jesteśmy obec- 
nie zainteresowani. 

Bardzo możliwe, że później wy- 
łoni się konieczność dalszej obniżki 
płac, narazie jednak sprawy tej nie 
poruszaliśmy. 

Co zaś do sprawy  utlopów, to 
przecież znieść ich nie możemy; 
ponieważ skrępowani jesteśmy u- 
stawą. Gdybyśmy nawet w tym 
względzie doszli do porozumienia z 
robotnikami i znieśli urlopy, to w 
praktyce byłoby. to niemożliwe, 
sprzeciwiałoby się ustawie. W in- 
nem natomiast położeniu znajduje 
się Śląsk. Tam bowiem urlopy nie 
są objętę ustawą. —_. S 

Jeśli chodzi o deputaty węglo- 
we — mówił dyr. Raźniewski, — 
sprawa ta jest zupełnie nieaktualna. 
Deputaty węglowe są bowiem obję- 
te umową, która się zmienia co rok, 
a więc mowa o tej sprawie może być 
dopiero po wygaśnięciu umowy, CZy- 
li w maju br. ` 

A świadezenia socjalne? — py- 
tamy. 
I w tym wypadku — mówi 
dyr. Raźniewski — niema mowy 0 
jakichkolwiek ograniczeniach. Są 
pewne, drobne zresztą, kwestje ze 


ecéy o strajku w Zagłębiu 
nie natychmiastowego strajku, ogra 
niczając się do wystosowania ulti- 
matum pod adresem pracodawców. 
„Volkswille” twierdzi mianowi- 
cie stanowczo, że nie czas w tej chwi 
[i na jakieś strajki, których koszta 
ponieśliby wyłącznie tyłko robotni- 
ey, skoro niezmierne rozbicie na te- 
cnie związków zawodowych, zgóry 
14 skazuje każdą akcję robotników 
na niepowodzenie. z 
Pismo twierdzi, że należy czekać 
innych czasów, jeżeli zaś przywódey 
poszczególnych związków nie poro- 
zumią się, natenezas, „robotniey mo- 
gą się dożyć niebywałych dziwów*. 


PRZEZ EK? 


jemu, Stow. Młodzieży Pol. 
kolegom oraz pracownikom 


RODZINA. 
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dzać ma siłą 45.390 ludzi. 

W tablicy sił lotniczych rząd sewiec- 

ki podaje, iż rozporządza 750 samolota- 
mi W dziale zbrojeń morskich mówi © 
46 jednostkach o łącznym tonażu 129,124 
ton oraz o 4-statkach szkolnych. Ceka- 
we jest, że rząd sowiecki wymienia od- 
* dzielnie 15 jednostek pływających „za- 
branych przez generała Wrangla do 
Bizerty*. Wśród tych jednostek, de któ- 
rych ZSRR. rości sobie pretensje znaj- 
dować się ma 1 okręt linjowy, 1 lekki 
krążownik, 9. torpedowców i 4 łodzie 
podwodne. Roczne wydatki wojskowe 
1931 roku według ogłoszonego komuni- 
katu zamykają się ogólną cyfrą — 
1.290.000.000. 


dalszych ob- 


_eernu Gischego. 


-sié rząd, aby zechciał 


składkami kasy chorych. Sprawa ta, 
jest obecnie w pracy i wyniku jej 
trudno jest narazie przewidzieć. 


Wezoraj wieczorem w lokalu wła 
snym przy ul. Robotniczej w So-| 


_snowceu odbył się kongres delegatów. 
"Z. Z. Z. , przy udziale około 150 osób. 


Konferencji przewcdniczył okręgo- 
wy sekretarz Z. Z. Z. sekretarz Bog- 
ner. 

Po ożywionej dyskusji kongres 
powziął następujące uchwały: 

1) Kongres delegatów Z. Z. Z. 
uchwala popierać akcję strajkową 
na płaszczyźnie ekonomicznej Wszy- 
stkiemi rozporządzanemi przez zwią 
zek środkami; 2) Wezwać do Zaglę- 
bia prezesa Z. Z. Z. Moraczewskiego 
i grupę posłów robotniczych, celem 
objęcia kierownictwa*akeji; 3) Wy- 
stosować do szefa rządu prem jera 
Prystora memorjał z wykazaniem 
bezpodstawności orzeczenia komisa . 
rza demobilizacyjnego na G. Ślą- 
sku, gdzie obniżone zostały płace © 


< 8 proc. Orzeczenie to miało na celu 


zapobieżenie redukcji i ograniczenie 
świętówek. Skutki tego orzeczenia 
okazały się fatalne. Zamknięta zo- 
stała przez przemysłowców wielka 
kopalnia „Kleofas“ i kiika mniej- 
szych kopalni, należacych do kon- 
5.400 robotników. 
straciło prace i pozostało bez środe 
ków do życia; 4) Wezwać rząd Go 
ingerencji w sprawie , strajku, ce- 
lem obrony płac robotniezych. Pro- 
przyjąć do 
wiadomości złożoną swego Czasu 
przez Z. Z. Z. deklarację, w której 
domaga się mianowania nadzwy= 
czajnego pełnomocnika rządu, któ- 
ryby przeprowadził szczegółową 
kontrolę produkcji wegla od pod= 
staw, z wykazaniem jej błędów i z 
nagięciem tej produkcji dó intere- 
sów publiczno - społecznych i pań- 
stwowych. Kontrola ta w konse= 
kweneji przyniesie niewątpliwie 
tego rodzaju rezultaty, że sprawą 
obniżki płace stanie sie zbędną. Pła- 
ce robotnika, wynoszące od 50 do 120 
zł. miesięcznie, nie mogą ulec żad- 
nym dalszym obniżkem. 


Wczoraj wieczorem na kopalni 
Klimontów komuniści zdołali zorga 
nizować masówkę. Zebrało się kil- 
kudziesięciu robotników, do któ: ych 
począł przemawiać jakiś komunssta, 
którego nazwiska policja nie zdołała “ 
ustalić. 


Przybyły na miejsce oddział poli 


_ cji, rozproszył demonstrantów. Pod 
czas ogólnego zamieszania  prowo” 


dyr komunistyczny zniknął bez śla- 


u. 

Jak się dowiadujemy; górnicy 
na wielu kopalniach grożą, że e ile 
strajk w ciągu najbliższych paru 
dni nie przyniesie pożądanych 


rezul 
tatów, _ wówezas doprowadzą do 


' „Czarnego strajku“. 


Na niektórych kopalniach doszło 
wezoraj do awantur, wywołanych 
przez kobiety, matki, żony 1 edrki 
górników. Grupki niewiast na tere- 
nach kopalnianych wznosiły wrogie 
okrzyki pod adresem przemysłow- 
ców. 
Dowiadujemy  5ię, że sklepy, w 
których rodziny górnicze robiły za- 
kupy artykułów pierwszej potrze- 
by, nie cheg udzielać obecnie górnik 
kom kredytu. 


w łódzkim piśmie „Expres Flu- 
strowany“ ukazała się $É, 
że na kongresie Z. Z. Z. przemawiał 
sekretarz centralnego związku gór 
ników p. Angier, natomiast na kons, 
gresie centralnego związku _górrna- 
ków. sekretarz Z. Z. Z. p. Bogner« 

Najwidoczniej redakcja tego pi“ 
sma nie orjentuje się do jakich zwiąa 
ków. sekretarz Z. 4. Z. p. Bogner« 
poprostu zamienila im molen 


D +2 1 
wiadomość, _ 


N 


Egoi 


Gabinet Piotra Lavala upadł w 
momencie wielkiej genewskiej dy- 
skusji, bezpośrednio po złożeniu 
przez delegata Francji, p. Tardieu, 
„na komisji rozbrojeniowej projektu 
francuskiego. Kryzys parlamentar- 
ty, rozpętany wlaśnie w tej chwili, 
jest bezsprzecznie sprówadzeniem do 
minimum znaczenia głosu Francji na 
niędzynarodowem forum akurat wte 
dy, gdy ważą się najdonioślejsze de- 
cyzje. Klin, którym podważony zo- 
stał gabinet francuski, podważa za- 
tem równocześnie prestige państwa, 


Chcąc odpowiedzieć na pytanie, 
dlaczego właśnie teraz Francja zo- 
staje narażona na przesilenie rządo- 
we, trzeba sobie uświadomić bezpo- 
średnią przyczynę obalenia gabinetu 
Lavala. Potknął się on o uchwaloną 
już przez izbę deputowanych refor- 
mę wyborczą. Główne inowacje tej 
relormy są dwie: 1) przyznaje ko- 
bietom prawa wyborcze, 2) znosi wy 
bory ściślejsze. Ten drugi właśnie 
punkt stał się kamieniem obrazy dla 
lewicy i ona to w senacie doprowa- 
dzila do upadku Lavala. Dotycheza- 
sowa ordynacja wyborcza we Fran- 
cji przewiduje, że o ile w pierwszych 
wyborach żaden kandydat nie uzy- 
skał absolutnej większości, w ty- 
dzień potem odbywają się wybory 
ściślejsze, przy których decyduje już 
nie większość absolutna, lecz więk- 
szość zwykła. To postanowienie zno- 
si nowa reforma wyborcza, uchwa- 
„Jona już przez izbę. 


waniu nie zyskiwał większości ab- 
soluinej, zachodziła więc potrzeba 
drugiego głosowania,  ściślejszych 
wyborów. I wtedy była okazja do 
przeróżnych konszachtów. Radykali 
zrzekali się swych kandydatów na 
rzecz socjalistów i naodwrót; zawie- 
rano pakty, chwilowe sojusze — ca- 
iym frontem ruszano do ataku i prze 
ważnie utrącano tego kandydata, 
który przy pierwszem głosowaniu 
miał największą ilość głosów. W tę 
procedurę godziła właśnie uchwalo- 
na wbrew lewicy w izbie deputowa- 
nych reforma wyborcza. Stwarza o- 
na jasną sytuację: już w pierwszem 
głosowaniu ma się skrystalizować o- 
pinja publiczna, a nie dopiero mię- 
dzy pierwszem a drugiśm glosowa- 
niem, w formie paktów i konszach- 
tów, kompromisów i machinaeyj. 
Stąd wywodzi się pasja lewicy i 
stąd dowodzenia, że reforma ta. zmie 
rza jąca przecież do uproszczenia sa- 
mej procedury i do czynienia atmo- 
sfery — jest pogwałceniem zasady 
powszechności wyborów. W istocie 
jednak niema o tem mowy i rząd La- 
vala, forsując reformę wyborczą, 
wcale nie zmierzał do naruszenia de- 
mokratycznych zasad. Wystąpił tyl- 
ko przeciw dopuszczalności konszach 
tów partyjnych w trakcie wyborów 
zmieniających wolę opinji publicz- 
nej 1 wypaczających obraz sytuacji 
wyborczej. Właściwie — w swym 
- najgłębszym sensie — jest to, co La- 
- val chciał osiągnąć przez swą refor- 
mę wyborczą — identyczne z tym 
procesem, jaki się dokonał u nas. 
Chodziło mu o złamanie przewagi 
zespołów partyjnych, blokujących 
się doraźnie w pewnych momentach, 
by sfałszować wolę społeczeństwa; 
chodziło mu o złamanie tyranji wiel- 
moży partyjnych, przez swe kompro 
misy sztucznie majoryzujących wy- 
silki wyborów. z 
Inicjatywa rządu Lavala jest 
_ lembardziej uzasadniona, że od szere 
gu lat we Francji dokonywa się 
zwrot w opinji przeciw hegemonji 


pująco: 


partyjnej i że większość społeczeń- 
stwa popiera stanowczo te zamierze- 
nia rządowe. Ewolucja ta datuje się 
od r. 1924, kiedy zwycięstwo kartelu 
lewicowego zawiodło oczekiwania 
społeczeństwa, ponieważ kartel nie 
pora ustabilizować stosunków po- 
itycznych we Francji. Ta zmiana 
poglądów zaznaczyła się już bardzo 
wyraźnie podczas wyborów w r. 1928 
kiedy faktyczne zwycięstwo osiąg- 
nęli przeciwnicy lewicy. Dzisiaj 
stronnictwa umiarkowane posiadają 
większość w izbie deputowanych, nie 
mają jej w senacie. To też mógł se- 
nat wprawdzie liczbową większością 
obalić rząd, — nie może się jednak 
na dłuższą metę przeciwstawić ol- 


I 


Insynuacje rodem z d 


brzymiej większości społeczeństwa 
francuskiego, aprobującego stanowi- 
sko Lavala i jego walkę z konszach- 
tami i kompromisami politycznych 
kategoryj. ą 

- Obecne akfluktuacje politycz- 
ne we Francji, kryzys gabinetowy i 
konieczność wyłonienia nowego ga- 
binetu — nie przesądzają  bynaj- 
mniej, aby stanowisko zajęte przez 
Lavala nie miało być przeforsowane 
w przyszłości. Czy stanie się to w 
drodze nowych wyborów parlamen- 
tarnych, w których społeczeństwo 
zamanifestuje swą decyzję, zgodną x 
tym rządem, który właśnie upadł, — 
czy w inny sposób, to już rzecz 
wtórna. 


TERNA SĘ 


Fo 


rugiej międzynarodów i, 


Istotną rzeczą jest to, że wysił 
ki kartelu lewicy są ostatecznie ska. 
zane na niepowodzenie, bo nie mają 
poparcia większości w społeczeń- 
stwie. Znamiennem jest natomiast, 
że kartel lewicy,walcząc o przegraną 
sprawę puścił się na tak ryzykowną 

la prestige'u Francji aferę, jak roz 
pętanie właśnie teraz —-w trakcie 


obrad genewskich — kryzysu gabi- 


netowego. Okazało się tu to samo, 
co i u nas stanowi główną cechę par- 
tyjnietwa: interes stronnictwa gô- 
ruje nad interesem państwa. Ewen- 
tualność utraty kilku mandatów do- 
minuje nad zagadnieniami bytu i po- 
wagi państwa. p 


2 YJ ZEL 


Polscy socjaliści w trosce o gdańskich nacjonalistów. 


Artykuł „Robotnika“ p. t. „Gdańsk* 
(Nr. 52 z d. 17 b. m.) jest typowym 
przykładem aberracji partyjnej, która 
w chęci dokuezenia własnemu rządowi , 
posuwa się aż do wyraźnego wysługi- 
wania się interesom obcym, wrogim. 

„Robotnik* jest bardzo zaniepokoje- 
ny zmianą na stanowisku komisarza 
Rzeczypospolitej w Gdańsku. Opierająe 
się na niewiele zresztą mówiących ey- 
tatach niewymienionych pism, rzekomo 
„Sanacyjnych*, „Robotnik“ posuwa się 
do prowokacyjnego twierdzenia, że 
istnieją w. Polsce pisma „i to pisma 
sanzcyjne, głoszące półgębkiem * pucz*. 
Insynuacja taka, godna padalcowege 
pisma z obozu Hitlera, jest wybitnym 
objawem niepoczytalności politycznej, 


w jaką wpada stale organ socjalistów, 
ilekroć chodzi o stosunki  polsko-nie- 
mieckie. Wpływy If międzynarodówki, 
w której przewodzi socjaldemokracja 
niemiecka — obecnie partja marszałka 
Hindenburga, — dają tu znać © sobie. 

Pouczenia „Robotnika* o tem, jaką 
ma być polityka Polski w stosunku do 
Gdańska, są jedynie dowodem megalo- 
manji tego pisma i pełne są zasadni- 
czych sprzeczności. „Dobrobyt i rozwój 
ekonomiczny Gdańska — twierdzi „Ro- 
botnik* — to najlepszy argument na 
rzecz łączności interesów Gdańska i 
Polski“, Polska— należy to przypom- 
nieć — dała aż nadto liczne dowody 
swej dbałości e dobrobyt Gdańska. 
Obroty tego portu wzrosły przeszło 


łat". ERO ERESM SĘ 


” POLSKI LOT 


z Chicago do Ameryki Południowej. 


Znany na Śląsku i w Zagłębiu 
ze swych popisów lotnik i akrobata 
powietrzny, polak, K. Kunau, przy- 
gotowuje się, jak donoszą z Chicago 

do lotu polskiego 
z tego miasta do Południowej Ame 
ryki. Start ma nastąpić już w miesią 
cu bieżącym, a najdalej z początkiem 
marca. 

Kunau wybiera się w tę podróż 

na własnej awionetce 
typu „Aleksander Flvkoat*, zakupio 
nej w Colorado Springs. Aparat. ten 
posiada mały motorek o sile 45 koni 
mechanieznych. 

Najwyższa szybkość tej awionet 
ki wynosi 83 mile na godzinę, przy- 
czem na 25 mil zużywa ena galon 
gazoliny (galon równa się trochę wię 
cej niż 4 i pół litra). 

Lot odbędzie się 

z licznemi przystankami, 
a trasa jego prowadzić będzie przez 
Meksyk, Guatemalę, San Salvador, 


Honduras, Nikaraguę, Costa Rica, 
Panamę, Boliwję, Argentynę, Uru- 
gwaj i Brazylję. 
Najtrudniejszy etap 
tej drogi, to odcinek koło Santiago, 
stolicy Chile, gdzie Kunau będzie mu 
siał się wzbić w górę na wysokość 
13 tysięcy stóp. 
` Lotnik polski podejmuje lot 
na własne ryzyko, 

będzie on jednak przedstawicielem 
oficjalnym firmy Alexander Air- 
craft Co., od której nabył samolot. 
W każdym z wymienionych krajów 
będzie demonstrował sprawność 
swej awionetki. 

Jednocześnie ma on dokonać 

ciekawych zdjęć 

okolie górskich dla szeregu pism w 
Stanach Zjednoczonych. 

Po tym locie Kunau zamierza 
wykonać lot bez lądowania ze Sta- 
nów Zjednoczonych do Polski. 


Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach. 


Na ogólną liczbę 336.106 bezrobotnych 
w calej Polsce, zarejestrowanych në * 
dzień 13 b. m., bezrobocie w poszczegól- 
nych zawodach przedstawiało się nastę: 

Górnicy — 15.519 bezrobotnych (w 
tem Sesnowiec 1328, Drohobycz 1156, 
Śląsk 11.260), hutnicy w metalu —47% 
(Śląsk 3990), szklarze — 2196 (Piotrków 
460), metalowcy — 33.749 (Warszawa 
4370, Łódź 2140, Sosnowiec 2015, Radom 
1710, Śląsk 8990, Bydgoszcz 1270. Poznań 
1865), włókiennicy — 33.796 (Łódź 24.793, 
Biała Krakowska 1398, Białystok 1950, 
Śląsk 965), robotnicy kudowlani—39.468 
(Warszaw2 2880, Łódź 3378, Sosnowiec 
1521, Lublin 1084, Kraków 1470, Lwów 
1743, Drohobycz 1573, Przemyśl 1908. 
Śląsk 10.458, Bydgoszcz 1050, Poznań 
2435), pracownicy umysłowi — 39.205 


(Warszawa 4700, Łódź 3448, Sosnowioe 
1279, Lublin 1120, Kraków 1198, Lwów 
2140, Wilno 1378, Śląsk 5896, Bydgoszez 
1642, Poenań 3553), robotnicy niewykwa« 
lifikowani — 142.275. 

Liczba częściowo zatrudnionych Wy- 


nosiła 179.199, z czego przez 1 dzień w 


tygodniu pracowało 4963 oób, ' przez 
2 dni — 16.873, przez 3 dni — 59.650, 
przez 4 dni — 45.191 i przez 5 dni — 


53.122 osób. 
IERE 
| Ea asma BELGIJSKIE | 


APTEKA MAAGĄSECKIEGO 
w WARSZAW m Farna TA. 
Sprzedają apteki i składy apłeczna 


czterokrotnie w porównaniu do czasów 


przedwojennych. Dobrej woli i popar-. 


ciu Polski Gdańsk zawdzięcza, że w r. 
1925-tym uzyskał pożyczkę sanacyjną od 
ligi narodów. Polska zagwarantowała 


wówczas Gdańskowi 14 do 28 milj. gul. 


denów rocznie w samych tylko docho- 
dów celnych. Stało się to podstawą bud- 
żetu Gdańska i dało mocne oparcie dla 
pożyczki. Polska zrobiła prezent Gdań- 
skowi z sumy 700.000 guldenów, gdy się 
okazało, że w rozrachunku dochodów 
celnych, część przypadająca na Gdańsk 
nie sięga 14 milj. zł. 

W r. 1925.tym znowu dzięki poparciu 
Polski, Gdańsk uzyskał skreślenie dłu- 
gu reparacyjnego w sumie 318 milj. zł. 
Dzięki dobrej woli Polski, Gdańsk uzy- 
skał pożyczki na podkład swego mono- 
polu tytoniowego i zapałczanego. Tylko 
dobra wola Polski mogła podyktować 
zgodę na udział W. M. Gdańska w do- 
ehodach celnych aż w wysokości 7,8 pr. 
Rozdzielnik ten oparty jest na 6-cio- 
krotnie rzekomo wyższej skali spożycia 
ludności Gdańska w porównaniu do 
spożycia ludności Polski. A przecież 
jasne jest, że to spożycie nie jest fak- 
tycznie wyższe, aniżeli 4-krotnie. Na tej 
„drobnej“ różnicy przyznanej wolnemu 
miastu jedynie z dobrej woli Pelski, 
zarabia ono rocznie conajmniej 10 milj. 
złotych. 

Jakże zapłacił Gdańsk Polsce za tyle 
objawów i dowodów dobrej woli? „Ro- 
botnik* sam przyznaje, że „polityka 
Gdańska jest dziś uzależniona od poli- 
tyki faszystów w Niemezech*. Czy Pol- 
ska może godzić się z tym faktem 
„wcielenia* Gdańska do Rzeszy, wbrew 
traktatowi wersalskiemu, wbrew kon- 
wenejom i własnem zobowiązaniom 
wolnego miasta? 

„Robotnik* przyznaje. że już od sze- 
regu lat „ton polityce gdańskiej nada» 
wał nacjonalista Sahm“. A więc, kiern- 
nek nacjonalistye'no-niemiecki, wrogi 
Polsce, istniał w Gdańsku od pierwszej 
chwili istnienia wolnego miasta i wzial 
ostatecznie górę w r. 1930-tym, gdy obóz 
hitlerowski stał się  kczapelacyjnym 
panem położenia politycznego w Gdań- 
sku. Stało się to wtedy. gdy „Robotnik* 
nie miał powodu do alarmów i do wy- 
głaszania swych pouczeń, że „dobrobyt 
i rozwój ekonomiczny Gdańska to naj- 
lepszy argument na rzecz łączności in- 
teresów Gdańska i Polski". Stało się te 
właśnie w tych osasach, gdy komisa- 
rzem Raplitej w Gdańsku był Henryk 
Strassburgier, którego ustąpienie tak 
przeraziło „Robotnika“ 

Zmiana na stanowisku komisarza 
Rzplitej nie upoważnia w żadnym razie 
„Robotnika“ do prowokacyjnego, a zu: 
pełnie bezpodstawnego insynuowania, 
że jakieś pisma polskie — nadomiar 
„sanacyjne* — głoszą półgębkiem pucz“. 

Dziwna deprawdy byłaby dla nas 
ta „nadsłużbowa” gorliwość naszych so- 
ejalistów w trosce o atuty propagane 
dowe dla gdańskich nacjonalistów, gdy 
byśmy nie znali składu osobowego władz 
drugiej międzynarodówki. 
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styczne stanowisko kartelu lewicowego. 
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Znaczne zwiększanie subsydj 
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bezrobocia 


Zawierciu. 


ów dia złagodzenia skutków 


bezrobocia — jest nakazem chwili. 


Nie ma bodaj drugiego miasta w 
Polsce, któreby tak dotkliwie, jak Za- 
wiereie, odczuwało skutki pezrobocia. 

Na ogólną liezbę 32 606 mieszkańców, 
ggórą T0 proc. pozostaje dzisiaj bez pra- 
ey i bez jakichkolwiek środków utrzy- 
mania, z calej bowiem liczby bezrobot- 
ńych zaledwie znikomy ich odsetek ko- 
rzysta z ustawowej akcji zapomogowej. 
Istniejące w Zawierciu zakłady prze- 
mysłowe, SĄ bądź wogóle nieczynne, 
bądź też zatrudniają 1 to dorywcza 
przeeręcnie 15 proc. dawniejszej liczby 
swych pracowników. Katastrofalny tem 
stan samego faktu złożył na barki pań 
stwa i społeczeństwa ciężar i obowiazek 
przyjścia z pomocą tak iieznym rzeszom 
ludzi pozbawionych pracy. 

w. listopadzie ub. roku powstał oby- 
watelski komitet niesienia pomocy bce- 
robotnym, współdziałający Ściśle z tym 
czasowym zarządem miasta, którego 
działalność, PFZY zwiększającej się sta- 
le liczbie bezrobotnych i tych samych 
wpływach gotówkowych, natrafia na 
coraz wieksze przeszkody. Spoleczeń- 
stwo Zawiercia, a raczej jego część, 
pozostająca Ww przeciętnych warunkach 
materjałnych, w miare swych możli- 
wości szło zawsze Z wydatną finansową 
pomocą komitetowi, dochody jednak z 
tego źródła w ostatnich czasach zmala- 
ly niepomiernie. Sytaacja staje się 
corce cięższa! 

Setki osób, przesuwających się Co- ' 
dziennie przez biura magistratu, w 95 
proc. stanowią poszukujący pracy i to 
już nie jakiejś stałej, leez bodaj de- 
rywczej, dającej możność zarobienia 
choćby paru złotych na najniezbędniej- 
sze potrzeby, częste na litr młeka dla 
chorego niemowlęcia. Są to ei WSZYSCY; 
którzy «resztą zupełpie słusznie nie 
wstydzą się znębiącej teh biedy. Sa je- 
dnak i imi å to przeważnie inteligen- 
ci, którym wstyd nie pozwala głośniej 
upominać się © jakąś pomoce. 

Niewielu ludziom zapewne Ww Za- 
wierciu znany jest fakt skrajnej nędzy 
człowieka, zajmującego do niedawna 
poważniejsze stanowisko. Samotny ten, 
leciwy i chory człowiek calą zimę nieo- 
puszcza Swego nieopalonego mieseka- 
nia, żyjąc tem, co mu mieliezni przyja- 
ciele podadzą. 

W ubiegłym miesiacu komitet na za 
spokojenie potrzeb przeszło 20-tysięcz= 
nej rzeszy bezrobotnych, dysponcwsl 
zaledwie sumą 65.000 zł, co wypada na 
miesięczne utrzymanie jednej osoby 
nieco więcej, niż 3 zł. Trzeba było wiel- 
kiej umiejętności, by choć jakotako 
wywiązać się z zadania ł tu z uznaniem 
podkreślić wypada, że komitet egza- 
min swój zdał dobrze. Owocna praca 
komitetu nie oznacza jednak, że nie ma 
on już na tem polu nie więcej do zrobie- 
nia, wykonanie bowiem reszty pra© 
umożliwiających dalwe łagodzenie 
skutków bezrobocia -— nędzy, zależne 
jest dzisiaj w 100 proc. od pomocy pań- 
stwowej, mówiąc zaś wyraźniej. 
znacznego zwiększenia rozdzielanych 
dotychezas przez urząd wojewódzki na 
ten cel subwencyj rządowych. 

Akeja komitetu w styczniu cbejmo- 
wała: rozdawnietwo artykulów żywne- 
ściowych, rozdawnictwo obiadów, roz- 
dawnictwo węgla i dożywianie dzieci 
w szkołach powszechnych. Przy roz- 
Jdawnietwie artykułów żywnościowych 
zastosowano normy, w zależności od sta 
nu rodzinnego bezrobotnych, obdziela- 


Nie czyńcie 
$ eksperymentów | 
aE ze zdrowiem B 


Nie dajeie się namówić na nic inne” b 
go, rzekomo równie dobrego. 


„OLLA” 


dowiedziono 
profilaktyczne. 


* ciu ujawnione 


_ nych nadużyć 


jąc ogółem 4.828 rodzin. 
W urządzenej w domu ludowym buch 


ni dla najbiedniejszych rezdano w tym 


czasie 6.277 obiadów pezpłatnych i 10.608 
płatnych (po 10 gr.), razem 16.877 obia- 
dów przy kosztach własnych 24 1 jedna 
ozwarta gr. za jedną porcje. 

Przy rozdawnietwie węgla zasteso* 
wano 2 normy, a to dla samotnych i ma 
łych rodzin po 100 kigr., zaś dia wiek- 
szych rodzin po 156 kig. miesięeznie, rez 
dając ogółem w tym czasie 6.700 korcy 
(bezmała 58 wagenów). 

7 akcji dożywiania w skolach ko: 
rzystało 2.994 najbiedniejszej dziatwy, 
otrzymująe każdedzienunie 
ezwartej litra mleka i 18 dkg. chleba. 

Prócz powyższych, perjodycznych 
świadczeń rozdano pozatem jednorazo- 
wo najkiedniejszej dziatwie buciki I 
ciepłą odzież. 

Qgólny koszt przeprowadzenia zkejł 
komitetu wyniósł w ub. miesiącu ponad 
109.208 zł, na eo otrzymano =Z woje- 
wództwa zaledwie 66.650 zł. gotówką. 
przyczem na pokrycie niedoboru komi- 
tet był w stanie wyasygnować od siebie 
zaledwie 7.731 zł. 

Jak a danych tych widać, wydatniej- 
szę na ten cel subwencje województwa 
gą palącą koniecznością, jeżeli prowa 
dzona z mozołem akcja komitetu ma 
wogóle osiągnąć nałeżyty cel. 
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-1 walnego zebrania pracowników miejskich - 


po jednej 


ibrzymia jest liczba zwolennie 
czekmydła Palmolive. Liczbę tę 
chcemy bardziej jeszcze powiększyć. 
Dlatego obniżyliśmy tak wydatnie 
z z Czystych olejów 
roślinnych —i cieszymy się, że dane 
nam jest przeprowadzić tę akcję í 
A - „/ biane jest według nam jedynie 


cenę tego mydła 


PAL 


WYRAE 


w Dąbrowie. 


Onegdaj w lokalu własnym odbyło 
się roczne zebranie członków związku 
pracowników miejskich w Dąbrowie. 
Do stołu prezydjałnego zasiedli pp.? 
J. Dudziński przewodniczący, F. 
Chudzieki — asesor, St. Zaw į — se- 
kretarz i ławnik Lewicki, jako przedsta 
wiciel miasta. 

Po przyjęciu protokułu z ostatnie- 
go walnego zebrania referowane były 
przez zarząd następujące sprawozdania: 
prezes. W. Wolski — sprawozdanie 0- 
gólne, p. Witezyk — kasowe l p. Modrze 
jowski — komisji rewizyjnej. 

Następnie dłuższą dyskusję prowa. 
dzono na temat 15-procentowego dodat- 
ku komunalnego, który dotychczas pra- 
cownikom miejskim był wypłacany, & 
który od 1 kwietnia br. ma być odebra- 
ny. Omawiano również sprawę zalicza- 
nia pracownikom miejskim lat służby, 
jakie przepraeowali. w innych instytu. 
cjach prywatnych. 

Dalej uchwalono utworzyć kasę 082 
ezędności: pracowników miejskieh w Dą- 


browie. W tym celu 
cia specjalną komisję, k 
opracowaniem statutu kasy i ustali 
gokość jednego 
nego członka kasy. 
Kapitał zakładowy 
kasy oszczędności skład 
pieniędzy, które zaofiaruje na ten ee 
magistrat, dalej z pienięd 
pracowników miejskich i 
mych przez poszczególnych udzia- 
łowców. 
. Do komisji dła opracowania statu 
tu kasy zostali wybrani pp.: Wł. Wol- 
3. Dudziń- 


SL Wolski, J. Debski, Witezyk, Mic. 
J. Dudziński i An- 
druszkiewiez. 


Do komisji rewizyjnej PP: Dulski, 

B. Lewicki i Libera. Do sądu honorowe- 

„: dr. K. Niepielski, dr. Szónborn i 
Uthke. 4 


Nadużycia w kasie skarbowej 
w Zawierciu. 
Defraudacja 15 tys. złątych. 


> 


W kasie skarbowe] w Zawier- 

zostały nadużycia, 
których dopuścił się jeden z urzęd- 
ników, niejaki Wacław Jardel, zna- 
ny w szerszych kołach towarzyskich 
jako działacz społeczny. 

Na pierwsze ślady dokonywa- 
wpadł przypadkowe 
jeden z kolegów Jardela, który prze 
glądająe książki natknął się na do- 
wód wpłaty na sumę 4. „ któ- 
ra nie była zaksięgowana, jak rów- 
nież nie znaleziono dowodu, że pie- 
niądze te zostały wpłacone do kasy. 
Jardel przesłuchany przez policje w 
tej sprawie przyznał się do zainkase- 
wania tej sumy, oświadczając przy- 
tem, że zdefraudowane pieniądze mo 
że zaraz zwrócić, eo też uczynił z8 
pośrednietwem żony, która przynio- 
sta je z mieszkania. 

"W międzyczasie przyjechał do ka- 
sy skarbowej na inspekcję, wieepre- 
zes izby skarbowej w Kielcach, dr. 
Kwasik, który przy przeglądaniu 
ksiąg natknął się na nowe naduży- 
cia dokonane przez tegoż samego 


Jardla. 


Jardła ponownie wezwano do 
komisarjatu policii, gdzie wziety W 


krzyżowy © ień pytań przyzmał się 

do szeregu innych defraudacyj, mię- 
dnnemi do zainkasowania 9.48 

zł. wpłaconych przez akcyjne towa- 
stwo „Zawiercie“. 

Wyżej wspomnianą sumę, Jardel 
również zwrócił kasie skarbowej. 
Zdefraudowana suma przez Jardla 
według jego zeznań wynosi około 15 


tysięcy zło ch. 
+, Dalej ujawniono, że Jardel jest 
posiadaczem książeczki PKO. na 2 
tys. złotych. 


Jardel został przez prokuratora 
zwolniony z więzienia za kaucją 200 
złotych. = 


ndydatów (tek) na 
KURS 

PISANIA £ LICZENIA 
NA MASZYNACH 


przyjmuje 
Sekretarjat Kursów Handlowych 


M. Kołaczkowskiego, W Będzinie 
. ul. Sączewska 25, Tel. 7-90. 
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Zniżki tramwajowe. 
; Prospekty bezpłatnie 


MOLIVE 


KRON 


właśnie w obecnych czasach świa: 

„towego gospodarczego kryzysu, |. 
Nowa, zniżona cena, lecz 
ten sam wysoki gatunek. 

Tak jak dawniej, bez żadnych 

zmian, mydło Palmolive wyra- 


znanych przepisów z olejów owo- 
ców oliwnych, pałm i orzechów 
kokosowych; stąd niezrównanę 
działanie, jakie łagodna jego piana 
wywiera na skórę. Dziś więc tem- 
bardziej dobroć mydła Palmolive 
przewyższa jego cenę. 
>ò Jeśli Pani nie zna jeszcze 
mydła Palmolive, miska cena 
powinna Panią zachęcić da 030- 
bistego wypróbowania jego nad= 


zwyczajnej dobroci. 
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tang W POLSCE 


POZOCOZIER 


IKA. 


- KALENDARZYK. 
| Dziś: Konrada p. 


Luty 
Jutro: Loona 
Wachód sloñca: 6.51 
"Piątek | Zachód słońca: 5.6 


RADJQ 


WARSZAWA. 


Płyty gramof. 18.10. Urz. kom. Państwa 
Tnst. 


19.25. Pro 
g a z Wiad. sport. 
19.35. Piosenki z przyśpiewkami S 
Dz. Radj. 20.00. Po 
muz. 20.15. Koncert symi. z 
feljeton lit. 
22.40. Dodatek” do Pras. Dz. Radj. 22.45. 


WARSZAWA. 
Sobota, 20 lutego. 

11.20. Kom.meteor. 11.46. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polskiej. 11 58. Sygnał czasu, 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Pora» 
nek szkolny ze Lwowa. 12.45. Piyty- 
13.10. Urz. kom. Państw. Inst. Met. 13.15. 
Komun. gospod. 14.45. Płyty. 1515. 
Wiad. wojsk. 15.25. „Pczegląd wyd. rerjo 
dyeznych“. 15.45. Gisłda pien. 15.50 Mu- 
zyka lekka. 16.20. Radjokronika. 16.40. 
Plyty. 17.0. „ iga narodowa i cbóz 
wszechpolski”. 17.390. Kacik młodych wy- 
konaweów. 18.00. Słuchowisko dla dzieci 
18.20. Koneert dla młodz. 18.50. Rozmai- 
tości. 19.15. Skrz. poczt. roln. 19.25. Pro- 
gram na dz. nast. 19.30. Wiadom. Spor- 
towe. 19.35. Płyty. 19.45. Pras. Dz. Radj. 
29.00. „Na widnokręgu < 9015. Muzyka 
lekka. 21.55. Felieton. 22.10. Utwory Cho- 

ina. 22.40. Dod. do Pras: Dz. Radj. 22.45. 
rz. kom. Państw. Inst. Met. i kom. po- 


heyjny. 22.50. Muzyka tan. z dane. Oaza. 
KATOWICE. 


14.55. Kom. 


15.05. Inter- 
mezzo muzyczne. 
Lwowa i Krakowa. 16.40. Feljeton. 
Pr. z Warsz. 18.50. i 
Odcinek powieściowy. 
rodniczy. 19:40. Komon. sportowe. 9.45. 
Pr, ż Warsz. 22.50. Program na í 
= Skrzynka pocztowż W jęz. franev- 
skim. ; 


: o Nr 49, ; 


Krwawy dramat miłosny dwojga sosnowiczan 


Z 
MIŁOŚĆ I ZDRADA. — ŚMIERĆ W OBJĘCIACH NARZECZONEGO. — NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA UTRACIE 
WZROK. — NIESZCZĘŚLIWY ŚLEPIEC OSKARŻONY O SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO. 


Czytelnicy -nasi przypominają 
sobie zapewne o krwawej tragedji 
dwojga sosnowiezan, jaka rozegrała 
się w Zakopanem w czerwcu ub. r. 
Krwawy ten dramat miał przebieg 
następujący: EA 

Dnia 8 czerwca ub. r. policja w 
Zakopanem zaalarmowana została, 
że obok wojskowego sanatorjum w 
*Zościelisku jakiś nieznany męż- 
szyzna. 
zastrzelił młodą kobietę i sam po- 

- pełnił samobójstwo. 

Przybyła na miejsce policja zna- 
lazła leżące na trawniku, w kałuży 
krwi, zwłoki młodej kobiety i «bok 
mężezyznę, dającego słabe oznaki 
życia. 

-~ Przeprowadzone dochodzenie u- 
staliło, że zabitą kobietą była 24-let- 
nia 
Genowefa Stodełkiewiezówna w So- 
snowea, a rannym niężczyzną Anto- 


É ni Sieja, 


| 
| 


$ 


jej narzeczony, z zawodu rysownik 
mierniczy z Sosnowca. 
Antoni Sieja, 27 letni młodzie- 


" niec, nawiązał znajomość z Gerowe 


-= lą Stodoikiewiczówną. Znajomość ta 
_ przemieniła się wkrótce w gwałtow- 
ną miłość ze strony Sieji. Stan ten 
trwał dwa lata, atoli Stodołkiewi- 


5 


czówna zbytnio widać :ponoszona 
przez temperament, mimo iż była . 


niejąko narzeczoną Sieji oraz przez 
niego wybitnie finansowo wspoma- 
gana, 

zaczęła go w tajemnicy zdradzać. 


Doszło nawet do tego, że coraz ezę- 
Ściej wyjeżdżała poza Sosnowiec, 
za wierająe przygodne znajomości. 

, Bieja był o nią wielce zazdrosny 
i starał się z całych sił oddziaływać 


na narzeczoną, leez usiłowania iego ` 


pozostawały 
bezskuteczne. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w piątek, 19 bm. o godz. 8.15 w. 
pełna szczerego humoru i pogody ko- 
medja w 3 aktach M. Baluckiego p. t 
„Grube ryby“. Świetne typy stwarzają 
odtwórey ról głównych pp.: Arciszew= 
ska, Gorecka, Sobotkowska, Gołaszew- 
ski, Horowiez, Grehoń, Palański, Rel- 

- Ski „Szafrański i in. ` ; 

Minimalne ceny miejse bo od 50 zr. 

_ do 1.90 zł. winny zachęcić wszystkich do 
_ ujrzenia tej pzzemiłej komedji. 
~ W sobotę premjera lekkiej koreedji 
w 5 aktach Stanislawa Warskiego pt. 
„Medaljon prababki”, miła, o żywej ak- 
- Cji i swojskim humorze komedja, grana 
į byla, na scenach lwowskiej i poznań- 
zkiej z dużem powodzeniem. U nas. dzię 
ki starannej wystawie projektu J. Ko- 
ścieszy, pomysłowej reżyserji dyr. Taf. 
skiego i doskonałej grze artystów, win- 


| na bawić publiczność przez długi szereg 


Ii 


wieczorów. 

3 W niedzielę popełudnin o godz. 4-ej 
— fascynująca sensacja A. Ridley'a „Po 

"ciąg widmo“, ukaże sie po cenach po- 
pularnych od 80 gr. do 2.60 zł. 

>. W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 

: poraz drugi „Medalion prababki", 

z mm 


| 


R SZ Z Kiele. 


~ (k) Utworzenie  orzanizacji stanu 
_ średniego. W sali konferencyjnej B. B. 
W. R., odbyło się zebranie organiza- 
cyjne miejscowych obywateli, celem 
Bo nia organizacji stanu średnie- 
0. 
-_ Zebranie zagaił inspektor szkolny 
Rychter, obradom przewodniczył pre- 
py z a p. Brudek. i 
' Pozatem przemówienia wygłosili pp.: 
starosta Porembalski, > izby = 
mieślniczej Axentowicz. inż. Ślączka, 
Wieeprez. Potocki i inni. 
_ £o przemówieniach dokonano wybo 
ru zarządu, do którego weszli pp: Bru 
_ dek — prezes, Lórens — wiceprezes. Ja- 
kubowski — sekretarz, Gajdziński — 
skarbnik: na członków zarządu wybra- 
no pp.: Michałowskiego, Musiała i A- 


| -damczyka. 


s 


kiewiczównę. Wkróice też zdołał u- 


„stałić, że 


- przebywa w Zakopanem. | 
Udał się tedy do Zakopanego gdzie 
dowiedział się, że narzeczona jego 
mieszka u kapitana W. 

Pod nieobecność kapitana W. do- 


stał się do jego mieszkania i tam 


czynił jej wymówki za wyjazd oraz 


- nawiązanie tego stosunku. Rozmowa 


ta odbyła się jednak względnie spo- 
kojnie, czego dowodem fakt, że po 
niej obydwoje udali się do Zakopa- 
nego 
mna kolację, > 
po- której Sieja widząc bezskutecz- 
ność swojej interwencji odprowadził 
Stodołkiewiczównę pod mieszkanie 
kar itana W., gdzie pragnął się z nią 
„pożegnać, by wrócić do Sosnowca. 
W ehwili pożegnania Stodołkie- 
wiczówna tuląe się do niego, zaczęła 
się żalić, że jest nieszczęśliwą, pro- 
ząe go, by nie wyjeżdżał. Wówezas 
Sieja, 


nego budzi wielką sensację. 


trzymając ją jedną ręką w objęciach 
drugą wyjął z kieszeni rewolwer 
i przyłożywszy go jej do skroni, 
dał strzał, s 
poczem — jak sam zeznał — widząc, 
że cierpi, położył ją na ziemi i wy- 
strzelił do niej po raz drugi, następ- 
nie zaś usiłował popełnić samobój- 
stwo, strzelając do siebie w głowę. 


Strzały dane do Stodołkiewiezów. 


nej były śmiertelne, natomiast Sieję 


"zdołano przywrócić do życia, jednak 


kula przecięła mu nerw wzrokówy, 
skutkiem czego 


utracił na zawsze wzrek. 


Dnia 2 marca br. stanie Sieja 
przed trybunałem sądu przysięgłych 
w Nowym Sączu, oskarżony a skry- 
tobójcze morderstwo. 

Wobee zupełnej ślepoty przebywa 
on na wolnej stopie. 

Rozprawa ta ze względu na swe 
niezwykłe tło oraz tragedję oskarżo- 


Gospodarka p. Nobisa 


w komitecie rolników w Czeladzi 


W Czeladzi odbyło się walne zebra» 
nie komitetu właścieicii gruntów. 

Zebranym przewedniczył p. Feliks 
Horzelski, sekretarzewał p. M. Wiecze- 
rek. 

W sprawozdaniu eisżenem przez za- 
rząd komitetu, poinformowano doklad- 
nie rolników z dotychczasową gospodar. 
ką, ze stanem kasowym i ze sprawą 
przyjecia agend od starego kemitetu. 


Komitet idzie z pemocą swym cezłon- 
kom w formie pożyczek pieniężnych. 
Pożyczek udzielone 369. Przeprowadzo- 
ne reporacje dróg poinych, za eo zarząd 
spotkał się z uznanieza. 


'©o się tyczy przejęcia reszty księg 
i dokumentów ed przewodniczącego b. 
komitetu, p. Nobisa, to sprawa ta utknę 
ła na martwym puskrie. P. Nobis nie 
ekee zwrócić dokumentów, twierdząe, 
że dokumenty te są mu potrzebne, jako 
dowody dla władz, które mogą go po- 
ciągnąć 'de odpowiedziainości. 


Na sali powstało duże oburzenie, a 
zarazem i apel zebranych do zarządu, 
by wreszcie sprawę z p. Nobisem skie- 
rować do prokurs!ora. 

Duże niezadoweleaie powstało rów- 
nież w czasie odczytania sprawozdania 
z ogólnej gespodarki b. komitetu. Sta- 
ry komitat (p. Nobis) rozporządzał 114 


pod pręgierzem opinji walnego zebrania rolników. 


tys. złotych, z pozostawionych aaś do- 
wodów i rachunków kasowych wynika, 
pokrycie znażduje się zaledwie na sti» 
mę 48 tys.600 sł, reszta rachunków to... 
fikcja. Zgórą 65 tys. zł pozostaje pod 
znakiem zapytania. 

W dalszym ciągu zebrania, na wnio- 


sek p. F. Horzelskiege, powstała myśl 
budowy własnego gmachu rolników. 


Gmach ten ma mieścić w sobie salę na. 


gromadzkie eebrania, lokal dla czytel- 
ni i bibljoteki, lokale dla organizacyj 
kulturalno-eświażtowych itp. s 
Na ten temat rozwiązała się ©ży» 
wiona dyskusja, w wyniku której upo, 
ważniono zarząd komitetu do wysznka 
mia odpowiedniego placu pod budowę, 9» 
pracowanie planu i kosztorysu. 


Zebrani upoważniii komitet, by 
wspólnie z magistratem poczynił stara- 
nia, co do obniżki opiaty za enerzję e- 
jektryezną, która w stosunku do innych 
miast Zagłębia, w Czeladzi jest zawy» 
soka. 


Na zakończenie zebrania ncehwalono 
złożyć prośbę de starostwa, o obniżenie 
opłat za wycier kominów, do wysokości 
stawek dawnych i przywrócenie ken- 
eesji zpowrotem miejscowej straży 
ogniowej. 


Walne zebranie oddziałów strzeleckich 


w Porąbce. 


Zarządy oddziałów męskiego i żeń- 
skiego w Porąbce zwołały walne zebra- 
nie członków i członkiń, które odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprezesa 
powiatowego Z. S. Stanisława Abratań- 
skiego. Sekretarzował p. Wilk. Po za- 
twierdzeniu porządku dziennego przez 
zebranych przystąpiono do odczytania 
protokułu z ostatniego walnego zebra. 
nia i złożenia sprawozdań z działalności 
zarządów, komend i komisji rewizyj- 
nej za ubiegły rok sprawozdawczy. Pro 
tokuł został przyjęty bez poprawek.Spra 
wozdania złożyli pp.: Juchniewicz i 
z dzialalności oddziału męskiego i p. H. 
Hanakowa z działalności oddziału żeń. 
skiego. Ze sprawozdań wynika, że cd- 
działy wytrwale i systematycznie pro- 
wadziły prace, nakreślone programem 
władz wyższych, kładąc duży nacisk na 
wychewauie obywatelskie. Duże zasła. 
gi położył referent wychowania oby- 
watejskiego p. Augustyn, który przy 
wydatnej pomocy zarządów oddziałów 
i grona osób, przeważnie z pośród miej- 
seowego nauczycielstwa, prowadzi świe- 
tlicę i kursy dokształcające 4 dni w ty- 
godniu po 4 godziny. Kursy te, zalega- 
lizowane u inspektora szkolnego i w 
wydziale oświaty pozaszkolnej sejmi_ 
ku, istnieją od 1 października ubiegłe- 
go, roku. Wykiady odbywają się w go- 

zinach wieczorowych i prowadzone 8& 
przez pp.: Augustyna (kierownik kur- 


sów), 4. Galotównę, Juchniewieza. Ko- 
neckiege, Jęczenia i Kroste, z zakresu 
szkoły powszechnej, język polski, histor 
ja, geografja, fizyka, zoologja i aryt_ 
metyka). Koszty kursów pokrywa od- 
dział z własnych funduszów, nie korzy- 
stając z żadnej pomocy poza sejmi- 
kiem, który wypożyczył  bibljoteczkę 
do użytku słuchaczów. Obroty kasowe 
wynosiły zł. 1031,10. Po obszernej dysku- 
sji, w której brali udział pp.: Z. Nowa» 
ra, D. Kanak, Augustyn, Poloski, Je. 
czeń, Górka i Juchniewicz, zebrani u- 
dzieli absolutorjum ustępującemn za- 
rządowi. Do nowych władz oddziało- 
wych zostali wybrani: oddział męski — 
Juchniewicz — (prezes), Grabotus (za- 
stępca), Wilk (skarbnik),Górka (sckre. 
tarz), Angustyn (ref. wych. obyw.l;-0d- 
dział żeński — H. Hanakowa (prazes), 
Trelińska (sekretarz), Myrtówna (skarb 
nik). Kadłuczkówna (ref. wych. obvw.) 
i Wiewiórowska (zastępca. Do kóomi- 
sji rewizyjnej weszli: Połoski, Jeczeń, 
Majcherczyk, Czechowski i Mazgała, 
Delegatami na zjazd powiatowy w No- 
snowcu zostali pp.: Pardela i Waiku- 
sówna. Budżety zatwierdzono w- wyso- 
kości zł. 700— i 356.82. Dluższym refe- 
rátem ideowo - organizacyjnym komein- 
danta powiatowego Z. S. p. Z. Nawary, 
okrzykiem na cześć marsz. J. Pilsud. 
skiego i odśpiewaniem T-szej Brygady 
zakończono walne zebranie. 
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(3) Kradzieże. W kómisarjacie p. p. 
w Kielcach zameldowan: Adamek Fran 
Ciszek, że przy ul. Nowo-Zagnańskiej 12, 
że dnia 16 bm. z pracowni jego przy ul. 
Sienkiewieza 42, podczas nieobecności 
pracowników, skradziono 2 garnitury, 
męszcie, wart. 385 zł.; Świderska Barba- 
ra. zam. przy ul. Staro-Zagnańskiej 
Nr. 55, zameldowała, że przyszedł do jej 
mieszkania Opara Bronisław, zam. w. 
Kielcach przy ulicy Piotrkowskiej -$ 
skradł jej z palta  partmonetkę z za» 
wartością 35 zł, poczem zbiegł: Caa 
dzyńskiej Katarzynie, zam. we wsi Ma, 
słów, gm. Dąbrowa, qer kieleckiego, 
w czasie targu na Placu Wolności w 
Kielcach skradziono 10 zł. 10 gr. i 
Różyckiej Leokadji, zam. przy ul. Pol- 
nej Nr. 15, że w czasie targu na Placu 
Marszałka  Pilsudskiego w Kielcach, 
skradziono z kieszeni palta 8 zł. 

z zde 


Z Sesnowca. 


(6) Sprostowanie. We wczorajszym aT- 
tykule pt. „Orgja emerytalna* wkradł 
się biąd, mianowicie w zdaniu: „rząd 
tym ludziom płaci podwójną emerytu= 
Te“, winno być: tym ludziom (urzędni- 
kora okupacyjnym) zalicza się podwćj- 
ne lata pracy... 


(s) Odezyt gen. Orlicz - Dreszera, Sta 
raniem ligi morskiej i kolon;ałnej w 
niedzielę dn. 21 bm. o godz. 11.45, w sa- 
li teatru miejskiego w Sosnowcu odbę- 
dzie się odczyt gen. Orlicz-Dreszera na 
temat: „Polonja w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnei oraz Kana- 
dzie*. s 
Jak już komunikowaliśmz, odczyt 
będzie ilustrowany przeźroczsmi, a do- 
ebód przeznaczony jest na fundusz ko- 
lonjalny. 

Wstęp dla dorosłych od 30 gr. do 2 zł. 
Bilety wcześniej nabywać można w 
sklepie WP. Czechowskiego, uł. 3-go 
maja, w dzień odczytu w kasie teatru 
od godz. 9-ej ramo. 


(s) Walne zebranie pracowników bu- 
dowlanych. W nadchodzącą niedzielą, 
o godz. 10 rano w lokalu Z. Z. Z. przy 
al. Robotniczej 1 w Sosnowcu edbędzi8 
sią walne roczne 
miejscowego oddziału pracowników. bu. 
dowianych. 


(s) Film o budowie najwyższego na 
świcie drapacza chmur „Empire State 
Building“ w New Yorku. Staran. stowa* 
rzyszenia inżynierów i techników oraz 
związku architektów woj. śląskiego w: 
piątek, dnia 19 b. m. o godz. 20 i pół w sa 
li nr. 186 śląskich technicznych zakia- 
dów naukowych przy ul. Krasińskiego 
zostanie wyświetlony film, ilustrujacy 
mantaż szkieletu stalowego oraz budo- 
wę Empire State Building w New Yor- 
ku — najwyższego na świecie gmachi 
stanowiącego ostatnie słowo ameryka 
skiej techniki budowlanej. 

Wyświetlenie filmu odbędzie się pe 
odczycie inż. J. Suppera p. t. „Obudowa 
konstrukeyj stalowych“ oraz inż. Grif- 
fla p. t.: „Przeprowadzenie budowy gma 
chów stalowych w Katowicach“, które 
rozpoczynają się o godz. 19. 


(s) Usiłowanie samobójstwa. W mie« 
szkaniu przy nl. Suchej 42 w Sosnowcu 
usiłowała pozbawić sie życia przez Wy- 
picie esencji octowej 18-letnia Eufemja 

ipińska. W stanie groźnym przewie« 
ziono ją do szpitala. Przyczyna samo- 
bójezego kroku — nieznana. 
E 


Z Będzina. 


(b) Z towarzystwa artystycznego w. 
Redzinie. Ze względu na krótki cezas 
dzielący od koncertu na rzecz bezrobot= 
nych (koneert w pierwszych dniach mar! 
ca br.), zarząd zawiadamia członków;,. 
że lekcja chóru żeńskiego odbędzie sig! 
w piątek 19 lutego o godz. 19, a próba 
ogólna — w sobotę, to jest 20 lutego o 
godz. 19.30 w lokalu szkoły: powszech- 
nej przy placu 3 maja 4 


(b) Kradzieże. St. Lalewiczowi, uł 
Florjańska 44 skradziono rower, war. 
tości 150 zł. 

— Onegdaj z mieszkania Wajeenber- 
ga, ul. Modrzejowska 37, skradziono na 
krycie stołowe, wartości 80 zł. 


Z Dąbrowy. 


(d) Wywiadówka w szkole doksetałe 
cającej zawodowej. Dnia 21 t. j. w nie» 
dzielę, w godz. 10—11 przed południemy 
w szkole dokształcającej zawodowej 
prowadzonej przez T. K. T. w Dąbrowie, 
ul. Legjonów 85 (gmach szkoły górni- 
czej) odbędzie się zyzywiadówka za pierw 
sze półrocze b. roku szkolnego. Zgłasza- 
jący się rodzice lub opiekunowie będą 
mogli otrzymać informacje o postępach, 
sprawowaniu i frekwencji uczniów. 


(d) Z życia podofie. rezerwy w Zab- 
kawieach. W nadchodzącą sobotę, dnia 
19 bm. o godz. 6 wiecz. w lokalu wlas- 
nym (dom p. Eraśniekiej) odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne zebranie człon- 
ków związku podoficerów rezerwy. Jed= 
uym z ważniejszych punktów porząd» 
ku dziennego bedzie sprawa osiedia — 
„Podofiecerka* Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.  Proszeni są 
również o wzięcie udziału w zebraniu 
podoficerowie rezerwy niezrzeszeni w 
związku. 


zebranie członków ~^ 
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(d) Zebranie klubu „Zagłębie”. Dnia 
a1 t. j. w niedzielę, w Jokału własnym 
odbędzie się walne zebranie członków 
klubu sportowego „Zaglebie“ w Dąbro- 
wie. 

(d) Usiłowała otruć sie esencją octo- 
wą.  Zofja Dańko, zam. przy u. Ko- 
ściuszki 47, będąc w stanie silnego roz- 
stroju nerwowego, usiłowała się, otruć 
esencją. Desperatkę w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala w Będzinie. 

(d) Kradzieże. W nocy z dnia 16 na 
17 bm, z komórki W. Bednarskiego, 
przy ul. Kościuszki 2, skradziono 7 -kur 
i 7 gołębi, wartości 50 zł. ` ŻĘ 

— Na dworcu kolejowym skradziono 


z wagonu 4 płyty cynku, wagi 70 kg. 


7 Czeladzi. 


ZDERZENIE TAKSÓWKI Z WOZEM 
w CZELADZI. ; 
Wczoraj na rogu cmentarza przy ul. 
Nowopogońskiej w Czeladzi, nastąpiło 
niebezpieczne zderzenie wozu naładowa 
nego cegłą Z taksówką, prowadzoną 
przez Stefana Szkutnika, Sosnowiec, 
Wysoka 15. 


Zderzenie nastąpiło wskutek pochyło 


ści terenu i szybkiego pędu wozu. 
Konie wjechały na taksówkę. Dy- 
szel wtłoczył się w szyby, konie zaś u- 
szkodziły wachlarze i części zewnętrze 
ne, Wypadku z ludźmi na szczęście nie 
było, jedynie pasażer, dr. Mieczysław 
Benzef doznał lekkich obrażeń rąk. 


słuehaczów U. P. w 
20 bm. o godz. 18.80 
powszechnego 
słu_ 


(c) Zebranie 
Czeladzi. W sobotę. 
w lokalu uniwers; (etu 
w Czeladzi odbędzie się zebranie 
chaczów obu zespołów. 


Z Zawiercia. 


(z) Z walnego zebrania stow. rezer- 
wistów w Łazach. W ubiegłą niedzielę 
odbyło się walne doroczne zebranie 
stow. rezerwistów i byłych wojskowych 
w Łazach, przy udziale 60 ezionkKów. 
Po sprawozdaniu z działalności zarzą- 
du i finansowem przystąpiono do wy- 
boru nowych władz. do których powo- 
łano: prezes — Boczkowski, wiceprezes 
— Grabowski. sekretarz— Nowak, skar_ 
bnik — Waluda. 

(z) Z życia straży ogniowych. W nad 
chodzącą niedzielę odbędzie się w Mie- 
rzęcicach odprawa prezesów, skarbni- 
ków. sekretarzy, naczelników i ich, za- 
stępców straży rejonu mierzęciekiego. 
Na odprawie tej będą rczpatrywane 
sprawy organizacyjne, wyszkoleniowe, 
wybór kandydatów na naczelnika. re- 
jonu, opracowanie pianu pracy na r. 
b. i przeprowadzone bedą ćwiczenia a- 
plikacyjne na modelach dla: oficerów: 

(z) Usiłowanie podpalenia domu. 
Mieszkańcy domu przy ul. Senatorskiej 
99. zostali onegdaj zaałarmewani Wwy- 
dobywającym się z dachu dymem i pow 
stały ogień w zarodku stlumili. Badanie 
przyczyn pożaru ujawniło, że jakaś 
zbrodnieza ręka ogień podłożyła w bla- 
szanem pudełku napełnionem latwo- 
palną masą. którą podsunięto pod bel- 
ke stropu. Zachodzi przypuszczenie, że 


ma sie tu do czynienia z aktem zemsty. 


(z) Repertuar kin. 
„Indyjski grobowiec“ 


Kino „Arlekin“— 
— 02-ga serja. 


' Maż za miliony 1 
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— Tak io tyle znaczną, że zależy ` 


na odszukaniu sprawcy jej. 

— Może mój kolega, co ma re- 
staurację przy moście, objaśni pana 
lepiej... 

— Dziękuje, usłucham pańskiej 
rady. 

Jerzy siadł do łódki, przejechał 
ma brzeg i zwrócił się ku mostowi. 

Wiemy, że było tam dwie restau- 
racje. W pierwszej, do której Jerzy 
wszedł, dowiedział się od gospoda- 
rza, że owego dnia, u jego sąsiada, 
zabawiało się od rana do nocy ja- 
kieś bardzo hałaśliwe towarzystwo 
paryżanów. 3 

"— Więc tam.się. dowiem... — 
rzekł Jerzy. 

— Niech pan nie trudzi się na- 
próżno, gdyż restauracja tamta, z 
powodu bankructwa jej właściciela 
została zamknięta. 

— A jak nazywał się właściciel? 

— Paweł Grignon. 

Jerzy zapisał sobie to nazwisko. 

— (dzie on teraz mieszka? 


— Nie wiem, gdyż pozostawiwszy 


bardzo wiele długów, nie powiedział 
dokąd wyjechał. 


AD 49, 


St. 6. mmm z 


Bracia Wojdowie przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu 3 
oskarżeni o fałszerstwo 10-złotówek. 


Drugi dzień procesu w sprawie prze- 
ciwko braciom Wojdom o fałszerstwo 
10-złotowych banknotów, wypełniły mo- 
notonne zeznania reszty świadków do 
incydentu, jaki miał miejsce ze zja. 
wieniem się na sali podkom. sosnowiec- 
kiego urzędu śledozego, Kardasiewioza. 

Skoro podkom. Kardasiewiez stanął 
przed barjerą dla świadków, zerważ się 
z ławy osk. Adolf Wojda i rzucił pod 
adresem świadka kilka obelg. 

Bezprzykładne zajście zlikwidował 
przewodniczący. Świadek Kardasiewia:, 
znając dokładnie sprawę z śledztwa, 
które prowadzono pod jego kierownie- 
twem, opisał szczegółowo całą aferę. 

Po skończonych zeznaniach oskarżo- 
ny Adolf Wojda poprosił o głos i za- 
dał świadkowi Kardasiewiczowi prowo. 
kaeyjne pytanie, czy jest mu znany roz 
kaz komendanta głównego policji Nr. 


5202 (Rozkaz ten przypomina 0 zakżzle 
bicia aresztowanych i wymuszania Z6- 


znań od badanych w śledztwie. Pezyp. - 


red.). 3 

Sąd pytanie osk. Adolfa Wożdy u- 
chylił. j ; 

Zbadano jeszcz kilku świadków, 0= 
bejrzano dowody rzeczowe, biegli wy= 
dali swe orzeczenie i przewód sadowy 
został zamknięty. 

Popołudniu nastąpiły przemówienia 
stron. 

Pierwszy zabrał głos wiceprokurar 
tor Dąbrowski, który w pięknie opra, 
cownej mowie domagał się ukarania 
falszerzy ciężkiem więzieniem. 

Przemówienia obrowy trwały do póź- 
nego wieczoru. 

Ogłoszenie wyroku nastąpi 
godz. 12-tej. 


jutro o 


"Pożar z podpalenia. 


Onegdaj wybuchł niespodziewanie 
pożar na strychu domu Tomasza Piw- 
ka w Siemierzycach, gm. Kroczyce. 

Dzięki natychmiastowej akeji do- 


mowników, ogień stłumiono. Jak się o- 
kazało, podpalenia domnu dokonała sio- 
stra żony Piwka, Antonina Spyra z 
zemsty. Spyrową zaaresztowano. 


7 działalności B. B.W. R. 


w województwie kieleckiem. 


W Przytyku odbyło się zebranie rol 
ników w sali remizy strażackiej przy 
udziale około 600 osób. Przewodniczył 
prezes komitetu miejscowego BBWR 
p. Ostrowski. . Referat gospodarczy Z 
szczególnem uwzględuieniem sytuacji 
rolnictwa wygłosił poseł Tomasz Koz- 
łowski, wskazując na przyczyny zniżki 
cen na produkty rolne, oraz politykę 
rządu, zmierzającą do ochrony roinie- 
twa. i 
Jeżowa Wola. W dniu 14 bm. w g0- 
dzinach wieczornych odbyło się u p. 
Stanislawa Gawrońskiego, prezesa rady 
powiatowej BBWR, w Radomiu, zebra- 
nie ziemian, na które przybył poseł To- 
masz Kozłowski. Na zebraniu omówiono 
sprawy związane z obecną sytuacją go 
spodarczą oraz zamierzenia rządu w 
kierunku przyjścia ro!lniectwu z pomocą. 

* + * È 

Ostatnio odbyło się w Parady- 
zie pów. opoczyńskiego zebranie rolni- 
ków, pod przewodnictwem prezesa miej- 
scowego komitetu gminnego p. Bartkie- 
wieza, w którem wzięło udział zgórą 600 
osób. Na zebraniu przemawiał poseł An- 
toni Piekarski, który omówił sytuację 
gospodarczą i polityczną. 


Jerzy podziękował i odszedł. 

— Odszukam tego Pawła Crig- 
non — mówił do siebie. — Kto wie, 
czy on mię nie objaśni? 

Gdy Jerzy doszedł do końca 
mostu, spostrzegł Piotra ogrodnika, 
z grabiami na ramieniu, opartego 0 
balustradę i rozmawiającego z ja- 
kimś młodym człowiekiem, stojącym 
pod tarasem. 

W tej chwili przypomniał sobie 
opowiadanie ogrodnixa w gabinecie 
p. Dauray. 

Przyśpieszył kroku i skierował 
się ku rozmawiającym. 

Uprzedźmy go na kilka minut. 

Młodym człowiekiem, stojącym 
pod tarasem, jak czytelnicy domy- 
snl się zapewne, był Juljusz Clau- 

e. i 

Artysta wysiadiszy z pociągu 
poszedi zwykłą drogą i zaczął krą- 
żyć naokoło willi. Do tarasu przy był 
w chwili, gdy ogrodnik zgrabiał: 0- 
padłę podezas nocy liście jaworów. 

Juljusz poznał go. 


— Rozpytuiąc go zręcznie — my- 
Ślał — mogę zasięgnąć od niego 
wiadomości. 7 

Zbliżył się i rzekł: 

— Piękną mamy jesień, prawda? 

Piotr przerwał robotę i spojrzał 
na mówiącego. 

Z swej strony i n poznal 
dego człowieka. 


mie: 


Jednocześnie w odległym od Para- 
dyza 7 klm. Żarnowie odbywało się Ze- 
branie stronnietwa narodowego, na któ- 
rem przemawiał posel Jakubowski Ze- 
brana na wiecu endeckim bojówka w 
liczbie około 50 wyrostków pragnąc roz 
bić zebranie BBWR w Paradyzie uda- 
ła się z Żarnowa do Paradyza, jednakże 
przybyła zapóźno w chwili gdy obrady 
były już przemówieniem prozesa Liga- 
sa zakończone. Wystąpienia bojówki en 
deckiej spełzły na niczem i spotkały się 
ze zdecydowaną postawą zebranye 
którzy bojówkę z sali usunęli. 

tw 

Staraniem miejscowego koła BBWR. 
w Kurozwękach został zorganizowany 
wiec. B. B. W. R, na który 
przybyło około 1000 osób. Obrady za- 
gail prezes miejscowego komitetu p. 
Dziewięcki, poczem sekretarz rady po- 
wiatowej p. Jan Niedziela wygłosił re- 
ferat na temat sytuacji gospodarczej. 
Dowodem wielkiego zainteresowania 
przedmiotem obrad byla ożywione dy- 
skusja, w której zabierali głos mię- 
dzy innemi pp. Duliński, Mazur; Skrzyp 
czak i inni. 


— Rzeczywiście piękną — od- 
rzekł i przypomniawszy sobie py- 
tania p. Dauray i doktora Lamarre, 
postanowił ostrożnie i zręcznie do- 
wiedzieć się z kim rozmawia. 

— Z daje mi się, że już mialem 
przyjemność widzieć pana... 

— Rzeczywiście, nie mylisz się 
pan. 
— Było to latem zeszłego reku? 
— Tak, w lipeu. 


— Przechadzał się pan, jak i dzi- 


siaj i zaczął zemną rozmowę... 

— A tak.. Często przechodzę 
tędy... lubię brzegi Marny i okoliee 
Chennevieres. 

“1 Chyba to nie zawsze przy jem- 


nie tak chodzić samemu... 

— Ja lubię samotność... 

— Czy pan mieszka w Paryżu? 

— Tak... odrzekł Juljusz į po- 
myślał: — dziwny człowiek; racho- 
wałem na objaśnienia od niego, a 


tymczasem on mnie bada! 


— J odkąd polubił pan tak naszą 
okolicę? 

— Tubiłem ją zawsze... 

— To dowodzi, że pan ma dzbry 
gust... 


tutaj? 

-- Oddawna.. Byłem malym 
chłopcem, gdy wszedłem do słażby 
u p. Dauray. 


g POZO 
A pan dawno już mieszkasz 


— T nie nudzi się panu podczas 


ZEBRANIE HARCERSKIE 
W OSTROWACH. 


W izbie 47 zagł. M. D. H. w Ostro- 
wach odbyło się miesięczne zebranie 
komendy hufca strzemieszyckiego i 
drużynowych. 

Przewodniczył kom. 
wiecki. Sekretarzował sekretarz huf, 
J. Kozera. W zebraniu wzięli udział: 
drużynowi — D. Datoń (47. z.), Wasife 
ski (7 z.), Bzikowski (22 z.), Tajer (34), 
Kozera (58 z.), Sokół (szkolna: — Slaw- 
ków), Depta (plut. szk._Grabocin) i przy 
boczni — J. Miga (7 z.) i Wieczorek 
(szkolna — Niemce). Prócz wymienio- 
nych obecni jeszeze byli — J. Śmigiel. 
ski (ref. O.P.G. przy hufcu), J. Kunowe 
ski (kronikarz hufca) i Rokita (zastęp, 
szk. Niemcć). 

Na zebraniu rozpatrywano sprawyż 
uzupelnienia koła opieki przy huieu, 
wydawania gazetki harcerskiej przem 
Edw. Deptę i J. Śmigielskiego, utwo- 
rzenia gromad wileząt przy drużynach, 
P. W., P.O.S., uprawiania w drużynach 
sportów zimowych, jak łyżwiarstwo, ku 
lig, i saneczkowanie, sprawę kursów 
O.P.G. przy hufcu i t. p. 

Wszystkie z powyższych wnioskow 
szeroko omówiono, szczegółowo zasta- 
nawiając się nad projektem J. Śmi- 
gielskiego, który zaproponowwał u- 
tworzenie wspomnianego kursu O.P.G. 

rzy hufcu, podjąwszy Się jednoczesnie 
jego kierownietwa. Projekt zyskał ogól- 
ną przychylność i został przyjęty. 

Wśród ogólnego ożywienia zebrania 
zakończono o godz. 17.30 odśpiewaniem 
kiiku piosenek harcer. i pożegnalnym 
kołem. Następne zebranie, przypada_ 
jące w marcu, odbędzie się w izbie 
7 z. w Strzemieszycach. (hr). 


i Z Olkusgvi- 
ZŁOŻENIE LIST WYBORCZYCH BO 
RADY M. OLKUSZA. 


W dniu 17 bm. jako w ostatnim ter- 
minie, złożono na ręce głównego komi- 
sarza wyborczego, sędziego Rańskiego 
7 list z kandydatami do rady miasta! 
Olkusza. 

Listy te otrzymały następujące nu- 
mery: Nr. 1 — BBWR, NT 2—— PPN, 
Nr. 3 — związek właścicieli nieruchomo 
ści, Nr. 4 — lista robotniczo - rzemieśl- 
nieza, Nr. 5 — zżednoczenie żydowskie 
młodzieży narodowej, Nr. 6 — zjedno- 
czony blok żydowski i Nr. 7 — związek 
mieszczański. Do wczoraj z listy Nr. 5, 
zawierającej 6 kandydatów, zrezygno- 
walo dwuch kandydatów. Według po- 
głosek z listy tej mają się zrzec dalsi 
kandydaci tak, że możliwe jest całkowi- 
te unieważnienie tej listy, w takim ra- 
zie pozostałaby tylko jedna lista żys 
dowska. y i 

Naogół zainteresowanie wyborami 
do obecnej rady jest małe. Do tej pory 
ani jedno ugrupowanie nie rozpoczęło 
żadnej agitacji. . 


o 

(ol) Baczność praet falsyfikatami. W 
ostatnich czasach, szezególnie podczas 
dni targowych w Olkuszu i Wolbromiu 
ukazuje się sporo 20-to złotowych ban- 


knotów fałszywych. 


zimy, gdy w willi nikt nie mieszka? 

> W niej ciągle ktoś mieszka... 
Moi państwo zaledwie na miesiąc 
w roku wyjeżdżają do Paryża, 8 
i po ich wyjeżdzie zawsze tu ktoś 
pozostaje. 

— Tak... dużo osób... rozrywki. 
ludzie bogaci zawsze się bawią... 

— Zapewne, bawią się, gdy nie- 
ma zmartwienia, ale gdy smutek 
przyciśnie, to odpada ochota do 
śmiechu. | 

Juljusz uczuł dreszcz przebiega 
jący po całem ciele. 


— Smutek? — zapytał. — Czy 


mówisz pan o swoim panu? Czyżby. 


kto chory był w wiki? 
— Na nieszdzęście, tak... * 
— Któż taki? 
— Nasza panienka. 
Serce Juljusza przestało uderzać. 


—- Chorat... — panna Dauray..* 


— powtórzył głosem „drżącym. 
== AStAk: 34 
Juljusz zachwiał 


Piotr spostrzegłszy pomieszanie 
młodego człowieka i bladość 
twarzy, zapytał: 3 

—— Co panu jest?... Czy panu źle 
się zrobiło? Gdyby pan znał. naszą 
to nie odczulby silniej... 

d. e. n. 


panienkę, 


huf. Fr. Rado- 


się na nogach. 
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Złote trumny faraonów... 


Poszukiwania bajecznych skarbów nad Nilem. 


` Qzy są jeszcze skarby w ziemi 
Daraonów ? Od czasu; gdy się okaza- 
ło, że wszystkie skarby, znalezione 
w grobie ilutankhamona w postaci 
zlejnotów 1 sprzętów, nie były sym- 
boiieznemi amułetami tylko, ale au- 
teniycznemi przedmiotami sztuki ze 
złota masywnego, cały szęreg ekspe- 
dycji naukowych bez przerwy pro- 


wadzi badania arehieologiezne nad 


Nilem. 3 
Wiedzieć należy, że pod piaska- 
mi, Egiptu pochowano trzydzieści 
dynastyj ze wszystkiemi ich skarba- 
mi w ciągu trzydziestu wieków. ` 
Tlość zaś znalezionych grobow- 
«òw jest nieznaczna. ŻA 
Oczywiście w starożytności roi- 
ło się od złodziei, lecz z chwilą, gdy 
spostrzeżeno, że grobowce, wykuwa 
ne w ciągu miesięcy przez setki ro- 
botników, zawsze zostawały zbez- 
ezeszczone i okradame, zmie jano me 
todę. Chowanie zwłok odbywało się 
; w tajemnicy /. 
i każdy z Faraonów już za życia wy- 
myślał sposób, żeby ukryć miejsce 
swego ostatniego spoczynku. 
Skoro Tutankhamon uszedł  żą- 
uży zdobyczy złodziei  współcze- 
mych niema powodu przypuszczać, 


"że nie udało się to stu innym wiad- 


cam bardziej potężnym, którzy po- 
nadto żyli dłużej od niege. Tnutank- 
hamon był księciem młodym i jak 
można przypuszczać. z osiągniętych 
danych historycznych. zostat otruty 
w kwiecie wieku, poczem pochowano 
go z czcią, 
należną bogom. 
Skoro jednak znaleziono w jego 
grobewcu aż 
trzy złote trumny, 
z których jedna z masywnego złotą 
wagi 110 kg. i kosztowne sprzęty 
w takiej ilości, że zapełnićby niemi 
można całe muzeum w Kairze, cze- 
góż to spodziewać się można w in- 
nych grobowcach, zwłaszeza, jeżeli 


tupie 
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PORZĄDEK POSIEDZENIA SEJ- 
KU ZA WIERCKIEGO. 


W nadchodzący czwartek 25 bm. od- 
będzie się posiedzenie sejmiku powiato- 
wego z następującym porządkiem dzien 
nym: Przyjęcie do wiadomości preteku- 
łu 17 i 18_go posiedzenia sejmiku: spra- 
wozdanie z wykonania uchwał. sejmi- 
ku i z działalności wydz. pow. i komisji 
ża czas od 24.10 1931 r. do 25.11. 1%? rs 
sprawa. uchwalenia statutu o specjal- 
aych opłatach i dopłatach drogowych. 
na utrzymanie i budowę dróg wojewódź 
kich i powiatowych na rok 1932 33: spra- 
wa uchwalenia prawa poborn dsdztku 


do państwowego podatku wraz z 50 pr. . 


podwyżką; sprawa nehwalenia prawa 
poboru dodatku do opłat państwowych 
od patentów ma wyrób wódek oraz prže- 
tworów wódezanych i spirytusowych; 
sprawa uchwalenia prawa poboru po- 
datka od wydobytego wegla; sprawa 
uchwalenia prawa poboru samoistnego 
podatku komunalnego cd gruntów sta- 
nowiących własność skarbu państwa; 
sprawa uchwalenia prawa poboru po- 
datku inwestycyjnego; sprawa uchwa- 
łenia prawa poboru opłat administra- 
cyjnych; rozpatrzenie i uchwałenie pre- 
liminarza „budżetowego pow. związku 
kom. powiatu  zawierekiego e na rok 
1932-38; sprawa upoważnienia wydzia- 
lu powiatowego do zaciągnięcia poży- 
czek krótkoterminowych do kwoty 100 
tys. zł. na zasilanie funduszów kaso_ 
wych w okresie budżetowym 1932-33; 
sprawa zeciągnięcia długoterminowej 


"pożyczki w zakladzie ubezpieczeń pra- 


eowników umysłowych w Królewskiej 
Hucie w kwocie A. 200.000; sprawa u- 
ehwalenia gwarancji bankowi polskie- 


"ma w kwocie zł. 100.000 jako kaucji na 


zabezpieczenie prowadzenia agend za- 


<stępstwa banku przez pow. kasę komu. 


naltra; udzielenie gwarancji komunal- 
nej kasie oszezędności ną kredyty za- 


- eiągane w banku rolnym i w banku go- 
_ spodarstwa krajowego; wybór członka 


wydziału powiatowego na miejącge śp. 


- Karola Zđebicha; wybór 2-ch członków 


rady komunalnej kasy oszczędności; 


sprawą uchwalenia taryfy opłat za pod 
_ wody dostarezone dla władz i urzedów 
- państwowych i samorządowych, sprawa 
. Brzymusowego ubezpieczenia kresceneji 


nej: sprawa reorganizacji powiatowe 
go zarządu drogowego; sprawa likwi. 


_ dacji sierocińca w Krzemiendzie i nru- 


omenia szpitala dla  epidemieznie 


- chorych wspólnie z mazistratem m. Za- 


się weźmie pod uwagę, że grobowiec 
Tutankhamona w porównaniu np. z 


sąsiadującym z nim grobowcem Se-/ 


tosa I ra ; 
recig jamg. 
- Obecnie gorączkowo przekopują 
ziemię okolicy dawnych Teb dwie 


misje amerykańskie, popierane fi- 
/' nansowo przez Rockefeliera i Pier- 


ponta Morgana, misja angielska sub 
wencjowana przez króła nikłu, Ro- 
berta Monta, uezeni włoscy i fran- 
euscy. 


W tej chwili zresztą nietylko 


przekopują ziemię egipską, ale rów- 
nież historję Egipiu, bowiem ue 
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ni niemi i francuscy  wszezęli 
Spór o daje oHeoziakoticzac: 

Zainteresowanie, zbudzone nowe- 
mi pracami wykopałiskowemi, jest 
wielkie. 

Zatarły. się już całkowicie prze- 
sądne obawy, wywołane śmiercią 
lorda Carnarvona i jego towarzyszy, 

~ w lajemniczych okolicznościach 
kilka lat temu przy rozkopywaniu 
bowea Tutankhamona, chodzi 
już tylko o to, żeby ziemia Farao- 
nów w 


ukryte swe skarby. 


Echa tajemniczego mordu 


pod Kielcami. 
KUREK, RZEKOMY MORDERCA AKUSZERKI UNIEWINNIONY. 


Jesienią ub. roku przed sądem 0- 
kręgowym w Kielcach rozpatrywa- 


na była sensacyjna sprawa tajem-. 


niczego morderstwa,  popełnienego 
1922 roku na osobie akuszerki nieja- 
kiej Siemieniuktwej, © czem swego 
czasu obszernie donosiliśmy. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
Marcin Kurek, oskarżony o morder 
stwo, u którego Siemieninkowa by- 
ła lokatorką. 

Ciało Siemieniukowej znalezio- 
no'na t. zw. „Wietrzni* pod Kiełca- 
mi, porąbane w kawałki i zazako- 
wane w worek. Sąd skazał Kurka 
na 15 łat ciężkiego wiezienia. Po- 
dejrzany «0 zbrodnię kochanek Sie- 
mieniukcwej, Andruszkiewicz; z bra 


Czy 


Laiey przywiązują wielką wage do 
tego, ażeby nie pić pedczas jedzeria. 
Niektórzy posuwają swą wstrzemiężk- 
wość tak dalece, że pudezas posiłku nie 
piją ani kropli, choćby to była tylke 
woda. Owi abstynenci uważają się przy 
tem sa jakiehś bohaterów. 

W poieeznem życiu podaje się rez 
maite przyczyny i motywy rzekomej 
szkodliwości pobierania napojów ped- 
czas jedzenia. Jedni mówią, że wpły- 
wa to ujemnie na wydzielenie sie śli- 
ny i innych soków trawiennych... Dru- 
dzy uważają, że płyny rozeieńczają rie 
potrzebnie owe seki. Enni wreszcie twier 
dzą, że wskutek pobierania płynów pe- 
karm ebyż szybke przechodzi przez żo- 
adek, wskntek czego trawienie nie od- 
bywa się calkowicie i regularnie.. 

Ciekawą tą kwestją zajął się znany 
higjenista amerykański dr. Robert 


ku dostatecznych dowodów winy zo- 
stał uwolnicny od winy i kary. 

Przed kilku dniami sensacyjną 
tę sprawę rozpatrywał sąd apela- 
eyjny w Warszawie, gdzie skazany 
Kurek przez swego adwokata zało- 
żył kasację. > 
` Sąd biorac pod uwagę wszystkie 
okoliczności, towarzyszące tajemni- 
czej zbrodni, doszedł do wniosku, że 
wina Kurka nie zostaia dostatecznie 
udowodniona, wobec czego uchylił 
wyrok sądu okręgowego i Kurka 
uniewinnił. 

'Tajemnicze morderstwo pozosta 
mie więe w dalszym ciągu nierozwią 
zaną zagadką. 


pit podczas ledźenia? 


KILKA UWAG Z ZAKRESU HIGJENY. 


Hawk, który przez siedem lat przepro- 
wadzał rezmaite eksperymenty celem 
stwierdzenia czy istotnie pobieranie pły 
nów podczas jedzenia jest szkodliwe dla 
zdrowia ludzkiego. I ote Hawk doszedł 
do przekonania, opartego na bardzo bo- 
gatym i sumiennie zebranym materja- 
le eksperymentalnym, że picie podczas 
jedzenia nietylko nie jest szkodliwe. ale 
nawet w pewnych wypadkach pożytecz- 
ne. Zwłaszcza potrawy, zawierające 
białko, anaeznie lepiej są trawione, gdy 
są rozwodnione. Dotyczy te również 
tuszezów... 

Oczywista nie należy sądzić, że im 
więcej ezłowiek pije podczas jedzenia 
tem lepiej trawi. Zależy to od indywi~ 
dualnych walorów danego organizmu, 
który musi kierować się własnem ©0d- 


ezuciem i własną potrzebą. 


Podręcznik dla samobójców 


przyczynił się do Śmierci lekarza i jego żony. 


Na przedmieściu  londyńskiem 
Hampstead mieszkał od półtora ro- 
ku we własnym domu 
Mac Neill Simpson, ze swą żoną. O- 
negdaj, gdy służąca teh weszła do 

chni, spostrzegła ieżącą na ziemi 
doktorową, nie dającą oznak życia. 

Kuchnia pema była gazu. 
Dziewczyna zakręciła otwarty ku- 
rek gazowy i pobiegła na górę, aby 
dać znać o nieszczęściu swemu panu. 

Jakież było jednak jej przeraże- 
nie, gdy ujrzała go leżącego w łóż- 
ku, martwego. Obok niego leżała i- 
gła do zastrzyków, którą prawdopo- 
dobnie zaaplikował sobie 

śmiertelną injekcję. 
Władze śledcze, pe przybyciu na 
REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ BAN 


PAU? 
RA Er = 


lekarz, dr.. 


miejsce, stwierdziły. że dr. Mac Neill 
popełnił samobójstwo, poczem żona 
jego, skonstatowawszy Śmierć męża 
zeszła do kuchni i otruła się gazem. 
Oboje przeczytali najpierw książkę, 
zawierającą informacje o różnych 
rodzajach samobójstwa. W książce 
tej niektóre ustępy były zakreślone 


czerwonym ołówkiem. 


Jeden z lekarzy, któremu dano 
książkę tę do przeczytania, oświad- 
czył, że; nie powinna się ona znajdo- 
wać w handłu, może bowiem wywie- 
rać bardzo 

zgubny wpływ 
na czytelników. 

Dr. Mae Neill miai 45 lat i od 
trzech łat był żonaty z kobietą nie- 
tą młodszą od siebie. która miała 
syna z pierwszego małżeństwa. O- 
boje wiedli życie dość odosobnione, 
nie przyjmujące prawie nikogo. Naj- 
miłszą ich rozrywką było czytanie 
powieści kryminalnych. 


Sw. 7. 
TPR KZ 2a | G 


ZJAZD NACZELNIKÓW STRAŻY 
W BOLESŁ AWIU. 

W ubiegłą niedzielę odbył się w Bo- 
łegławiu pierwszy zjazd naczelników, za 
stępeów i gospodarzy, z projektowanych 
przez okręg 10-ciu zjazdów tego rodzaju 
w całym powiecie. 

W zjeździe wzieli udział przedstawie 
ciele wszystkich straży z okolicy, z wy- 
jątkiem straży bukowskiej. Zjazd zagaił 
instruktor okręgowy p. N. Kałkowski, 
zaś p. Królikowski naczelnik rejonu ol- 


|kuskiego, powitał zebranych, proponu- 


jąc przewodnietwo zjazdu p. Kałkowe 
skiemn, eo spotkało sie z jednomyślną 
aprobatą wszystkich zebranych Na: 
wniosek p. Kałkowskiego uczczono przez! 
powstanie pamięć niedawno zmarłego 
prezesa straży sławkowskiej śp. Pio- 
tra Łakomskiego. Zjazd wypełnił: res 
ferat o stanie obrony  przeciwognio= 
weż w powiecie olkuskim, odczytanie 
artykułów o usystematyzowaniu organi 
zacji wyszkolenia, zapoznanie się z in- 
strukcją wyszkolenia straży, organiza» 
cji kursów itp. Z zadań taktycznych na 
planach sytuaeyjnych na wyróżnienie 
zasługują rozwiązania pp.: Królikow= 
skiego, Zakrzewskiego i Będkowskiego. 
Ustalono terminy kontrolne lnstraeji 
straży: 17 bm. w Krzykawce, 18 bm w 


Bolesławiu, 19 bm. w Laskach, 20 bm. 


w Ujkowie — Starym i Pomorzanach. 


Że sportu 


MISTRZOSTWA PING — PONGOWE 
M. CZELADZI. 

Jeden z najmłodszych sportów, ping 
— pong zdobywa sobie coraz większą 
ilość zwolenników i uprawiany jest w, 
coraz to większym zapałem. Rozegra_ 
ny turniej o mistrzostwo m. Czeladzi, w, 
dniach 13 i 14 b. m. przy ogromnem za- 
inieresowaninu, przyniósł zwyciestwo 


stowarzyszeniu młodzieży na Piaskach, i 


Jako nagrodę ufundowaną przez miej- 
ską komisję P. W.i W. F. w Czeladzi, 
drużyna ta zdobyła piękny postumen- 
cik bronzowy i dyplom. Drugie miejsce 
re drużyna C. K. S., zdobywając dy 
plom. 

Wypada zaznaczyć, że mistrz i wige« 
mistrz w spotkaniu finałowem wykaza” 
li.wysoki poziom techniczny,  szezegól- 
nie para K. Tuszyński (CKS.) i A. Jaku 
bowski (SMP.). Spotkanie to było jedno 
z najciekawszych, i dało dużo emocji wi 
dopa i zadecydowało o zwycięstwie S.M. 


„Do turnieju ping — pongowego zgło 
siło się 8 drużyn. „Sokół* Piaski, SMP. 
Piaski i P. i. o. n. Piaski, z Saturna, 

Dom ludowy i harcerz, z Czeladzi 
CKS. RS. Brynica i zw. Strzelecki. W, 
ub. roku tytuł mistrza Czeladzi dzierży» 
ła KS. „Brynica“. 


» E 
Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 
W: wa 
Belsja 124.45 RZY 


Gdańsk 173.85 

Holandja 361.25 

Londyn 20.65—63—68 

Nowy Jork 8.906, kabel 8.913 
Paryż 35.16 

Praga 26.40 

Szwajcarja 174.18 


POŻYCZKI I AKCJE. 


Warszawa, 18. 

Bank Polski 99.00 WIEŃ 
Cukier 18.50 è 

Tendencja słabsza. 
8 proc, Poż. Budowlana 34.25 
4 proe. Poż. Inwest. 89.25 
5 proc. Poż..Konwersyjna 40.50 
6 proc. Poż. Dolarowa 57.00 


GIELDA ZBOŻOWA, 


Poznań, 18. 
Żyto 23.00 — 23.50 yć 
Pszenica 23.50 — 24:00 t 
Jęczmień przem. 19.50 — 20.50 
Jęczmień browar. 23.25 — 24,25 
Owies 19.50 — 29.00 
Mąka żytnia 65 proc. 35.50 — 36.50 
Mąka pszenna 65 proc. 36.50 — 38.50 
Ospa żytnia 14.50 — 15.00 

spa pszenna 14.00 — 15.00 


CZUPKI BEMU iuan 
„Varicol“ (z koguiwiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie. zmniejszają guzy (tylaki), 
Sprzedają apteki 


a SNY COC E NPR 


4 


R: 


NRA anoint ża 


WNP OGC M 


‘j 
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)BNR OGŁOSZENIA | 


> 


aresta aruma = SE 

LEKCJE matematyki i języków: nie- 
mieckiego oraz francuskiego Ww zagre- 
sie gimnazjalnym udziela nauczyciel 
doświadczony. Wiadomość w Expres“ 


p DEE RSE SCE YZ "ORRES 
EFR POSADY i PRACE. , 


FRYZJERSKI pomocnik mesko - dam-` 
ski poszukuje posady na skromnych 
warunkach. Zgłoszenia do „Expresu 
Zaglębia” pod „E. D.“ 

PRACOWNIK fryzjerski 


JAMES ERA 

poszukuje 

pracy za samo życie. Wiadomość „ER- 
res“ Będzin. 

OSOBIE samotnej dam pracę lekka fi- 

zyczną, pensja, za wypożyczenie 500 Zie 

Zgłoszenia „Expres“ pod „Wytwórnia. 


rea] 


LOKALE SEA 


POSZUKUJE się mieszkania jedn izbo 

wego lub pekój kuchnia. Zgłoszenia do 
. . .. ra é 

administracji pod „Zgóry.. 


c, m) u TEEDE 
A Kapno i sprzedaż. 
CH 

SPRZEDAM kozetki po 35 zł. Sosno- 

wiec, Kołłątaja 10 oficyna II pietro: 

PIES wilezur do sprzedania. Ul. Ma- 

łachowskiego Nr. M. Zielezińska, ogród 

przy hałdach. 

SPRZEDAJĘ parcele pod budowę dom 

ków. Wiadomość Dańdówka, Szkolna 

ir. 28. ` 
do szycia sprzedam z 


MASZYNĘ po- 


wodu wyjazdu. Dąbrowa, Dabrosskie- 
go 4 m. 8. : 


EA 
ZGUBIONO 2 weksle in blanco, jeden 
na zł. 50.— drugi zł, 45 z wystawienia 
Józefa Cieplińskiego, które 
8 nam. 
GAJDZIE ANTONI zgubil karte mobi- 
lizacyjną wydaną przez PKU. Sosno- 
wiec. 
KACZOR STANISŁAW zgubil legity. 
mację zasiłkową wydaną przez Urzą 
Pośrednictwa - Sosnowiec: 
ZOUBIGNO dekret | przeniesieuia % 
Niezdary do Rogożnika, wydany przez 
Inspektorat Szkolny w Sosnowew Ba 
imię Staaisiawy Błaszczy kówny. 


Zgubione dokumenty. Zad 
I Š 


CZY CO A 
LOGON LUDWIK zgubil książeczkę 
Kasy Chorych wydana przez Sosno- 
wiec. 


WIEC: re 
ZAYON JAN zgubil książkę Kasy Cho- 
rych wydaną w S05uGWGU.- 
KASPRZYK STANISŁAWA 
dowód osobisty kolejowy nr. 98735/W D. 
wydany przez Dyrekcję Warszawską, 
który unieważnia się. . 


ZA. długi żony mej Aleksandry 2 Za- 
zrabelnych nie odpowiadam i płacił nie 
będe. Henryk Kubczyński, Sosnowiec, 
Barbary 14. 


BAROACYSN 
szkody SOrcze 

i budowlare ocenia, udziela porad tech. 

nicznych przy budowach i opracowuje 

kosztorysy. Sądownie zaprzysieżcny rze 


- ezoznawca Inż. E. Turżański, Sosnowiec, 
ul. Modrzejowska 18. tel. 11-80. 


Biaiv tydzień 
; magazynie bławatów M. Kepińskie- 
zo, Będzin, ul. Kołłątaja 36. 


RÓŻNE 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


W środkowo - abierykańskiem państwie San Salvator wybuchło 
władnęli wieloma większemi miastami. Ilustracja przedstawia fr 


urieważ- 


zgubiła - 


ZE 


rządowe. 


POWSTANIE KOMUNISTÓW W SAN SALVATOR. 


STRASZNA ZEMSTA SZWEDZKIEGO ROBOTNIKA. 


krwawe powstanie. Komunistyczni powstańcy za 
agment z obrony stolicy San Salvator przez wojska 


W szwedzkiem mieście Göteborg pewien 35_leini roboinik budowlany zemścił 
się na swej w arołoimnej żonie, wrzucając do jej mieszkania bombą. Skutki 


eksplozji widzimy na ilustracji. Z pod gruzów wydobyto 


trzech zabitych i 


6-ciu rannych. Po dokonaniu szałeńczego czynu zbrodniarz popełnił samobój- 
stwo, włożywszy sobie do ust nabój dynamitowy, który rozszarpał go w ka- 
> wałki. 


Kins-Teatr | 


| „PALACE” | 


"KINO 
ZAGŁĘBIE 

o dawniej. 

Kino-Teatr „Udziałowy”: 


Następny 


IDĄC ulicą Modrzejowską — Dekerta 
zgubiłam sakiewkę filcową. Faskawy 


znalazca raczy zwrócić do administracji 


za wynagrodzeniem | z 
ZAWIADAMIAM iż z dniem 20 IL. 1332 
r. o godzinie ł4-ej otwieram w Czeta- 
dzi piwiarnię pod „Sielanka“ przy ul. 
Węsroda 58. Na otwarcie udzielam ra- 
batu 25 proc., przeto proszę szadowrą 
klientele o obdarzenie mnie zautanien, 
w moim interesie będzie zadowolnić 5z. 
Klienteię solidną i hisjeniezną obu 
gą. Kreślę się z poważaniem Eugea;usz 
Dudek. SA 


Druk. „Expres Zazłębia* So 
Z A 


p R W WE 
Od piątku 19 lutego i dni następne. 
Najnowsza realizacja genjalnego reżysera rosyjskiego Sergju 
i sza 
Przepotężne arcydzieło dźwiękowe pt. 


Ek 5 p I b 8. U EKSPRES) 


Obraz wytwórni Meżrabpom w Moskwie, 
chińsko - sowieckie. 


= ORGA ARO na YJ 
.|iNadprogram: MAŁŻEŃSTWO Z ROZSĄDKU. — Satyra na 
stosunki w dawnej Rosji. 


mn 


Eisensteina. 


Mandżurii 


ilustruje stosunki 


DZIŚ 


Najpopularniejszy film polski o becnego'sezonu 


„CHAM” 


w.g powieści ELIZY ORZESZKOWEJ 


w rolach głównych: 
KRYSTYNA ANKWICZ i MIECZYSŁAW CYBULSKE 


Uwaga. Początek seansu © godz. 6-€j. s 
program „KRÓL ŻEBRAKÓW“. 
Wkrótce! Potężny” film „TRADER — HORNS. 


wypadan 8, 
tupież, 
| — lysienie usuwa — 
„Eszncja CHINOWO - GHMIELOWA" 
1 „Mydło GHIROWO -DAMIELOWE" 
sz z Kogutkiem. 
Sprzedają apteki, składy apteczne 


Ie ŁZA 


` nie: 


Nauczyciel zadaje uczniowi pyth. 
à 
` Müller, powiedz mi jaka jest różn. 
nica między błyskawicą a prądem elek 
trycznym, wytwarzanym przez elekt 
wnię? z 
— Za błyskawieę nie się nie płaci, 
nie profesorze. . 
SA EZ WZW 
Sędzia: Na jakiej podstawie zabrał 
pan złoty zegarek z tego sklepu? 
Podsądny: Całkiem prosto, tam wi 
sial szyld: „Nie przepuszczaj to) wy.) 


-jatkowej okazji“! To też jej nie prze 
'puściłem! = /. 3 KSSS 


* * * 

-~ W Czechosłowacji na ogólną licze, 
bę 1.650 kinoteatrów „istnieje 300 kin 
dźwiękowych. rż iz 
= — Dzień dobry, kochana panno, Zo, 
siu! Co słychać dobrego? Co pani wiaś' 
ciwie porabia? 
| —— Właśnie kupiłam materjał na mo- 
ją ślubną suknię! 7a trzy tygodnie wy 
chodzę zamąż! 
=: — Śerdecznie winszuję! Lecz, czy u- 
ezyniła pani chociaż dobry wybór? 

Sądzę, że tak! Metr kosztuje 39 


Żądajcie w apte 
kach i skład. apt 
hygjeniczn. przy 
sypki dla dzieci 


„Puder Dzidzi” 
(z kogutkiem) 


utrzymującej cia- 
ło dziecka w zdro 
wiu i czystości. 


Ogłoszenie. 


Fandlowego Sądu O- 
zeu wpisane nastę. 


Do Rejestru 
kręgowego w S6 
pujące firmy: 

Dnia 14 grudnia 1931 r. 

B. 585. „Szkło“ spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością z siedzibą w Olkui 
szu, ul. Rynek nr. 1. Spółka ma na celu 
prowadzenie hurtowej i detalicznej 
sprzedaży wyrobów szklanych, fajanso-| 
wych i porcelanowych. Działalność! 
spółka rozpoczęła 17 listopada 1951 Te, 
Kapitał zakładowy wynosi 6000 złotych: 
i dzieli się na 100 udziałów po 60 zł. każ 
dy, wniesiony do kasy spółki całkowi- 
cie w aportach. Zarząd interesami spół- 
ki należy do wszystkieh spólników, t. ja 
do Herszla Gołębiowskiego, Izraela vel 
Izaaka Tanenbauma, Towje vel To. 
bjasz Zylberszaca i Szmula Zylberszaca. 
Każdy z nich ma prawo reprezentować 
spółkę na zewnątrz przed _wszelkiemi 
władzami, instytucjami, sądami 1 080- 
bami, załatwiać i podpisywać korespon. 
dencję, inkasować należności, odbierać 
z poczty, telegrafu, stacji kolejowych, 
biur transportowych i zewsząd kures- 
pondencję zwyczajną, poleconą, wartos- 
ciową, zaliczenia i towary. Weksle, cze- 
ki, indoksy, przekazy, umowy pełno- 
mocnietwa i prokury winny być podpi- 
sywane pod stemplem firmy  samo_ 
dzielnie przez Towje vel Tobjasza Zyl- 
berszaca. Spółka z ograniezoną odpowie 
dzialnością. Akt spółki zeznany zostal 
przed T. Kalezyńskim, not. w Sosnowcu 
dnia 17. 11. 1931 r. Rep. 464 i Rep. 461 na 
czas nieograniczony. 


Dnia 30 grudnia 1831 r. 


B. 536. „Prasa Zagłębia* — spółka Z 
graniczoną  odpowiedzialnością w So- 
snowcu, przy ul. Piłsudskiego nr. 
Spółka ma na celu prowadzenie wyda- 
wnietwa dzienników i czasopism. Dzia_ 
łalność rozpoczeła 22 grudnia 1981 r. Ka 
pital zakładowy wynosi 4000 złotych i 
dzieli się na 100 udziałów po 40 zł. każ- 
dy; wniesiony do kasy spółki 3800 zł. 
aportami i 20 zł. gotówką. Zarząd inta 
resami spółki należy do wszysikicn spól 
ników, t. j. do Tadeusza Opioły. Toma- 
sza Bardacha i Stanisławy Opiołówny. 
Każdy z zarządców ma prawo reprezen 
tować spółkę na zewnątrz przed wszel- 


kiemi władzami, instytucjami, sądami i 
osobami. Wszelkie zobowiązania w imie 
niu spółki jak weksle, czeki,  indosy; 
przekazy, umowy, pełnomocnictwa i 
prokury winny być podpisywane pod 
stemplem firmy samodzielnie przez ľa- 
deusza Opiołe lub Tomasza Bardacha. 
WszelKie inne czynności,związane Z pro- 
wadzeniem przedsiębiorstwa może usku 
teczniać każdy ze spóiników. samodziel- 
nie. Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. Akt spółki zcznany zestą 
przed not. Kalczyńskim wW Sosnowcu 
dnia 22 grudnia 1931 r. N. Rep. 592 na 
czas nieograniczony. 

: e. d. n. 


Redaktor odp.: Józef Oskóiski. 
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